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Kraków 8 czerwca.
Młody książę Serbski Milan IV, wracając z 

odwiedzin u swego zwierzchnika Sułtana, wstą­
pił po drodze do innego lennika tureckiego, 
księcia Karola Rumuńskiego, a gdy wrócił 
do swego kraju, oświadczył pewnej deputacyi 
witającej go, że najważniejszym owocem po­
dróży jego było zawarcie przymierza zacze- 
pno-odpornego między Serbią a Rumunią.

Czytając tę wiadomość, którą temi dniami 
przyniósł telegraf z Belgradu, nie wiedzieliśmy, 
jak ją przyjąć i czekaliśmy na bliższe jej ob­
jaśnienie. Dotąd nie ma go, bo zapewne uzna­
no za rzecz stosowniejszą nie mówić już wię­
cej o niej. Gdy wszelako nie zaprzeczono 
słowom księcia, zdaje się więc, że istotnie były 
one powiedziane. Miałyżby zapowiadać po 
nowne poruszenie kwestyi wschodniej, które 
zawsze objawiało się przez jakiś akt odnoszą­
cy się do Księstw Naddunajskich ? Lenne kra­
je Porty nie mają prawa zawierania trakta­
tów, i to tak dalece, że nawet wice-król Egip­
ski, najwięcej z pomiędzy lenników usamo- 
wolniony, nie może działać na własną rę­
kę. Co do Serbii zaś i Rumunii, traktaty 
między-narodowe poręczające byt ich, nie przy­
znały im mocy zawierania umów politycznych 
a nawet handlowych, a gdy szło o ujście Du­
naju, nie chciała Porta dopuścić do zasiada­
nia wysłannika rządu rumuńskiego na konfe- 
rencyi międzynarodowej z głosem stanowczym, 
jak niemniej dawała mu głos tylko doradczy 
w traktatach handlowych.

Kraje naddunajskie wyswobadzają się zwol­
na z pod zwierzchności Porty, do czego szcze­
gólniej posłużyło powołanie ks. Hohenzollerna 
na tron rumuński, bo ten jako uznany za 
członka domu panującego pruskiego, przyniósł 
z sobą od razu cichą protekcyę Cesarza Nie­
mieckiego i opiekę dyplomacyi europejskiej. 
Nie tak świetną jest pozycya rodu Obrenowi- 
czów w Serbii panująca, bo chociaż wyszuka­
no dla księcia Milana tytułu aż Milana IY, 
wszelako rządzi on nie prawem dziedzictwa, 
ale prawem wyboru i zezwolenia Sułtana. 
Ks. Milan wprzódy jednak pośpieszył był do 
Liwadii, aby złożyć hołd opiekunowi wszystkich 
malkontentów Porty, carowi Rosyjskiemu, za­
nim swemu prawemu zwierzchnikowi Sułtano­
wi. Jeżeli nie nowszej od powyższych daty 
jest niepodległość księcia Czarnogóry, to u- 
znanie władyki tamecznego za księcia panu­
jącego nastąpiło bardzo świeżo.

Trzy te kraje oderwane od posiadłości Suł­
tana na północy, stanowią naturalne ognisko 
wszystkich na pszyszłość planów obejmujących 
Bułgaryę i Hercegowinę. Każde tam drgnię­
cie, każdy poryw może rozniecić pożar wojny

i wywołać kwestyę wschodnią, bo nauczyliśmy 
się upatrywać ręki rosyjskiej we wszystkich 
rokoszach na półwyspie Bałkańskim. Tern wię­
cej zaś słowa księcia Milana o przymierzu 
serbsko-rumuńskiem zdradzają rozleglejsze pla­
ny niż te, jakieby się mogły odnosić do spraw 
lokalnych obu tych krajów.

Jak przed pół wiekiem powstańcy Morei 
znaleźli sympatyę u całej Europy, a w końcu 
i pomoc trzech mocarstw, tak również ludy 
półwyspu Bałkańskiego mogłyby się pokusić 
o niepodległość, gdyby ta wchodziła w inte­
res polityki mocarstw. Ale ostatnia wojna 
wschodnia świadczyła, że tylko jedna Rosya 
liczyła na korzyści z rozbicia Turcyi, jak ona 
jedna skorzystała z utworzenia królestwa Gre­
ckiego, Serbii i Księstw Naddunajskich; a za­
tem przyszły los półwyspu Bałkańskiego nie 
zawisł od rokoszu mieszkańców albo od siły 
zbrojnej księstw hołdowniczych Porcie i wspól­
nego ich działania, lecz od woli i interesu 
mocarstw. Każdy więc ruch w Turcyi wywo­
łuje kwestyę europejską.

Widzimy, jakie przeszkody napotyka w Bu­
kareszcie umowa o złączenie kolei węgierskich 
z rumuńskiemi, że aż ministeryum musiało 
zrobić z niej kwestyę gabinetową, bo odrzu­
cenie takiego złączenia byłoby dowodem chę­
ci zerwania stosunków sąsiednich z Austryą. 
Ale sam opór, jakiego ta sprawa doznała, 
świadczy, że Rumuni liczą raczej na przeszko­
dę niż na pomoc Austryi w przyszłych swo­
ich przeciw Turcyi zamachach. Dwuznaczna 
przysługa, jaką Austrya oddała Turcyi przez 
zajęcie Księstw Naddunajskich podczas osta­
tniej wojny wschodniej, mogłaby stać się w 
podobnych okolicznościach na przyszłość rze­
czywistą. Postawa więc Austryi wobec księstw 
hołdowniczych Turcyi, jest właściwą i istotną 
osią kwestyi wschodniej. Postawa ta zależy 
jednak nie tylko od potęgi Austryi, ale oraz 
od jej polityki. Neutralna jej interwenćya u 
dolnego Dunaju sprawiła, że prócz chwilowe­
go upokórzenia Rosyi, nie było innego owo­
cu tych olbrzymich ofiar, jakie poniosły pań­
stwa zachodnie w tej wojnie. Dziś Austrya znaj­
duje się w znacznie trudniejszem położeniu 
wobec bezsilności Francyi, potęgi Prus i sy­
stemu nieinterwencyi Anglii. Wprawdzie nic 
nie zdradza rychłego na nowo wystąpienia 
kwestyi wschodniej, niemniej jednak leży ona 
w interesie Rosyi, a przedewszystkiem w ko­
nieczności politycznej, bo stan krajów oder­
wanych od Turcyi jest ciągle jeszcze tymcza­
sowy, a formacya ich polityczna nie wykoń­
czona. Nie tylko znaczenie, ale i aktualność 
zmierza ku postawieniu na nowo kwestyi wscho­
dniej w szeregu zadań przyszłej polityki, a 
słowa ks. Milana powołane tu przez nas, przy­

pomniały tylko to, co sprawy niemiecko-fran- 
cuskie kazały przez czas jakiś zostawić na 
boku.

KORESPONDENCYA „CZASU?

Wiedeń 7 czerwca.

(R .)  Wczoraj odebrał sobie tutaj życie wy­
strzałem z pistoletu p. S o m m e r f e l d ,  redaktor i 
wydawca Tygodnika ekonomiczno-finansowego Oe- 
konomist. Wypadek ten wśród tylu samobójstw 
sprawił dziś wielkie tutaj wrażenie, ze względu 
na osobę i stanowisko p. Sommerfelda. Był to 
jeden z najwytrawniejszych publicystów na polu 
gospodarskiem i należał do tej szkoły dziennika­
rzy, która nauczyła się czegoś, zanim podjęła się 
uczyc innych. Żył w osobistej przyjaźni z nie­
mieckimi koryfeuszami, pisarzami ekonomicznymi; 
on głównie propagował i popierał pisma i zasady 
ekonomiczne p. Schafflego, który jemu podobno 
zawdzięczał, że zwrócono nań uwagę w sferach 
wpływowych. P. Sommeifeld dał się najlepiej po­
znać przed kilkoma laty w sławnym procesie, 
który p. Beust wydał dziennikowi Oekonomist, 
zmuszony do tego najostrzejszemi i najdokuczli- 
wszemi wycieczkami ze strony p. Sommerfelda. 
Głownem zadaniem tego dziennika, redagowanego 
przez p. Sommerfelda z wytrawnością i rzadkim 
w tutejszej prasie spokojem, z powagą i ze zna­
jomością przedmiotu, była walka przeciw korup- 
cyi, wszędzie zagnieżdżonej. Utrzymują a to li, że 
p. Sommerfeld ostatniemi czasy również uległ po­
kusie i podobno nie mógł oprzeć się powabom 
złotego kruszcu. Inaczej śmierć jego, która podo­
bno nastąpiła z powodów finansowych, byłaby za­
gadką. Przez upadek zmarłego korupeya święci 
podwójny tryumf; zniknął bowiem z widowni pu­
blicznej jeden z największych jej przeciwników, 
który zakończył w skutek gonienia za łatwym za­
robkiem.

Niektóre dzienniki wiedeńskie twierdzą, te opó­
źnienie budowy kolei Tarnowsko-Leluch owakiej 
główny swój powód ma w pertraktacyach z wła­
ścicielami dóbr tamecznych; ci bowiem mają sta­
wiać warunki nader trudne przy rokowaniach 
względem wywłaszczenia. Argument ten powtarza 
się zbyt często, zasłużyłby więc, aby dzienniki 
galicyjskie zastanawiały się nad jego wartością.

Wiadomo, że do dyecezyi prażskiej należy księ­
stwo Kiecko (Glatz) na Sziąsku pruskim. Kardynał 
S c h w a r z e n b e r g  wybierał się tam dla poświę­
c e n i nowo założonego kościoła, lecz rząd pruski 
uwiadomił Arcybiskupa pragskiego, żo nie życzy 
sobie tej konsekracyi w obecnych stosunkach. Wia­
domość ta zdziwiła bardzo tutejsze koła duchowne, 
nie spod siewano się bowiem oporu w tej mierze 
ze strony rządu pruskiego. Przy tej sposobności 
zapisać warto, że Volksfreund, organ kardynała 
Rauschera, który na polu wyznaniowem zaciętą 
przeciw Prusom prowadzi walkę, powtórzył wia­
domość o zniesieniu ostatnich dwóch gimnazyów 
polskich w W. Ks. Poznańskiem, bez najmniejszej 
ze swej strony uwagi, jakby krok ten rządu pru­
skiego był zupełnie naturalnym. Tenże sam dzien- 
uik, który dotąd nie ogłosił listu Papieża do me­
tropolity S ambra to wicza, pisze dziś w korespon- 
dencyi rzymskiej: „przez chwilę wahano się , czy

nie zaniechać tego kroku, aby nie wywołać bez 
powoda jeszcze gorszych represyj ze strony Rosyi, 
lecz krok ten był koniecznym i nie był dłużej do 
uniknięcia*.

Tagespresse a raczej deputowany drohobycko- 
samborski miasto odpowiedzi na arguments moje 
oświadczył wczoraj, iż nie będzie prowadził dalej 
polemiki przeciw „denuucyacyom i insynuacyom*. 
Na takich frazesach kończy się niestety zazwyczaj 
polemika ze strony pewnych dziennikarzy wiedeń­
skich, gdy niesłuszność po ich stronie lub gdy im 
zabraknie materyału do polemiki. W danym wy­
padku przeciwnik mój dobrze zrobił i w własnym 
interesie działał, że ustąpił; dalsza polemika nie­
była bowiem korzystną dla niego. Już to tutaj jest 
takim zwyczajem zaczepiać i niepodać obrony za­
czepionego. Przed kilkoma dniami Journal des 
Debats dał Nowej Pressie jednę z najlepszych od­
praw jaką kiedykolwiek czytałem w tym dzienni­
ku francuskim. Nowa Presse schowała to do kie­
szeni i zamilkła, a czytelnicy jej przypuścić mogą, 
że Journal des Debate przeląkł tię potężnego Mo­
nitora wiedeńskiego i nie dał odpowiedzi.

P a r y ż  4 czerwca.

* Chcąc dokładnie opowiedzieć, co się dzieje od 
dni kilku w sali Zgromadzenia narodowego, nale­
ży się cofaąć do 2go czerwca, kiedy na porządku 
dziennym zapisane było pierwsze czytanie projektu 
ustawy o wyborach politycznych. Zanim przyszło 
do rozpraw, deputowany z lewicy p. Brisson, wniósł 
kwestyę przedwstępną, odpowiadającą, jak wiado­
mo, żądaniu, aby Izba zaniechała wszelkiej dysku- 
syi, albowiem wedle jego przekonania ustawa ta nad­
weręża zasady głosowania powszechnego, które po­
wołało dzisiejszych deputowanych do reprezenta- 
cyi krajowej i jest najprawdziwszem wyobrażeniem 
wszechwładztwa narodu.

Brisson deputowany z Paryża, znany jest z bra­
ku umiarkowania i gwałtownych namiętności, to 
też gdy Izba wniosek jego przyjęła na pół żartem, 
zwrócił, niewiadomo dla czego, napaść swego gnie­
wu ku bopapartystom, przypomniał dzień 2 gru­
dnia, porażkę Sedańską, nieoszczędzając wcale 
wyrażeń. Podpalona mina wybuchła naraz. Po­
wstali bonapartyści i w zamian za 2 grudnia i 
Sedsn, rzucili mu w oczy 4 września, komunę, 
naftę. Galioni dTschia, Abattucci, prawie pięścią 
grożą, w końcu Levert i Praz-Paris zwracając się 
do radykałów, poklaskujących swemu mówcy, za­
powiadają, że gdy przyjdą do władzy, potrafią im 
nakazać milczenie. Łatwo domyślić się, że pod tą 
greźbą ukryte było wysłanie do Kajenny lub Lam- 
bessy, jak to się zdarzyło po d. 2 grudnia, a taks 
perspektywa naturalnie podobać się nie mogła; 
powstają Testelin, Lockroy, Penin i kilku innych 
z miejsc swoich i kroczą ku ławicom zsjętym przez 
bonapartystów. Już Lockroy ma wpaść na Leverts, 
spokojnie patrzącego na swego wroga, kiedy w tern 
na odsiecz przychodzi Bazę i z pomocą M ac-Ri­
charda i woźnego oddala napastników, odrywa trzy­
mającego oburącz ławkę Lockroy i odprowadza go 
na miejsce.

Skandal ten trwał przeszło kwadrans; śród tu 
multu i wrzawy dzwonek prezesa nie mógł być 
nawet dosłyszany; p. Buffet z założonemi na krzyż 
rękami, z nieopisanym na twarzy wyrazem bólu i 
wstydu czekał uciszenia się burzy, czekał nań i 
dep. Brisson, zwany St. Justem przedmieściowym,

by zakończyć to, co tak niedorzecznie przed pół 
godziną był zaczął.

Batbie z wielkiem umiarkowaniem bronił pro­
jektu ustawy. Po nim Bertauld, niby chcąc wyna­
leźć pośrednią jakąś drogę, doradzał odłożyć obra­
dy do nieoznaczonego czasu, zapewniając, że to 
najlepiej pojedna wszystkich. Oba wnioski wzięto 
pod wotowanie; pierwszy upadł przed większością 
przeszło 300 głosów, drugi miał przeciw sobie 77.

Nazajutrz Journal Ofjiciel nie powtórzył wyra­
zów wyrzeczonych przez Lcverta a zastąpił je o- 
mówieniem: „słów p. Leverta nie dosłyszeli steno- 
grafi, ale wywołały one wielkie oburzenie*, a dzien­
nik tOrdre zaręcza, iż nic innego nie powiedział, 
jedno to, co jego stronricy codziennie powtarzają 
członkom skrajnych prawicy i lewicy, przekonanym, 
że kraj jest za nimi; skoro zaś przyjdzie pora, a 
kraj głos swój wyda, zobaczą, komu będzie przy­
chylny.

Mieliśmy także trzy mowy na pochwałę Rzpltej. 
Pierwszą Gambetty na uczcie danej dlań w Au- 
xerre i w odpowiedzi na toast p. Lepire deputo­
wanego z dep. Yonne; toast dość dworacki, jak na 
republikanina „Wnoszę na cześć Gambetty, c z y l i  
Francyi i Rzpltej.!“ Gambetta i Francya to jedno. 
Przyjął go skromnie ex- dyktator i odpłacił mów- 
scą zajmującą 11 kolumn jego dziennika L a  R i-  
publique; w niej po obelgach rzuconych na Napo­
leona III, pochwała własności ziemskiej, pragnie­
nie , aby nowe warstwy spcłi czne jak najrychlej 
mogły przyjść do jej posiadania; rie wskazuje, ja­
ką koleją może to nastąpić, ale radby widzieć, by 
wielkie posiadłości drobniejąc, przechodziły w ręce 
istotnych pracowników, przynoszących pożytek nie 
tylko osobisty ale ogólny dla społeczeństwa. Za­
kończył życzeniem rozwiązania się Izby i powoła­
niem do riej reprezentantów z mandatem przez 
wyborców wcześnie określonym.

Drugą z kolei mowę wypowiedział Thiers przed 
jakimiś niby reprezentantami Francuzów w Peru za­
mieszkałych. Krótko i węzłowato dowodził nie mo­
żności utworzenia monarchii a więc potrzeby ogło­
szenia Rzpltej, o czem starał się przekonać mo­
narchistów, swoich po większej częśoi przyjaciół, 
którzy posługiwali się nim, kiedy szło o zakoń­
czenie wojny, zawarcie pokoju, spłacenie miliar­
dów, poskromienie komuny itd , a gdy to wszystko 
spełnił, podziękowali mu za służbę, wzięli się sa­
mi do dzieła, a co od noku zrobili, to każdy ła­
two może ocenić.

Trzerią nareszcie mowę słyszeliśmy wczoraj w 
Izbie; L tdiu Rollin, ów Jowisz gromowładny, od 
25 lat obcy parlamentarnemu życiu, a pamiętny 
wszystkich argumentów na korzyść Rzpltej, mają­
cych kuis w roku 1848, powtarzał je jako rzecz 
nową, z wielkiem zadowoleniem Gambetty, przewi­
dującego, że jego spółzawodnik zrobi fiasco. Jakoż 
zamiast hucznego brawo, otrzymał ciche uściśnie- 
nie ręki przyjaciela swego Naqueta.

Trzej dopiero wspimnieni mówcy podają Rzpltę 
jako jedyne lekarstwo na wszystkie choroby Fran­
cyi i zaręszają, że ona tylko podnieść ją zdoła do 
dawnej świetności, szczęście i pomyślność kraju 
zapewni.

Tej przepowiedni dopełnia manifest wczoraj o- 
głoszony w Londynie pod tytułem odezwy do ko­
m u n i s t ó w ,  a podpisany przez 33 petrolerów i 
zbójów, oświadczających wyraźnie, że przyjmują na 
siebie część odpowiedzialności w wykonaniu wyro­
ków sprawiedliwości, co dotknęły wrogów ludu od 
Thomasa i Leccmte do XX. Dominikanów w Ar- 
cueil; od Bonjeana do żandarmów zamordowanych

Oięśó llteraoko-artystyczn*.

PRZEGLĄD DRAMATYCZNY.

Trudno rychlej przyswajać sobie zagraniczne no­
wości, niż to czyni scena tutejsza, na której poja­
wił się wczoraj głośny z wielu względów dramat 
w czterech aktach Oktnwiusza Feuilleta p. t. Sfincc, 
grany po raz piarwszy w końcu marca w theńtre 
franęais w Paryżu. Krótki, bo zaledwo dwumiesię­
czny przeciąg czasu wystarczył, aby go zdołano w 
pięknem tłomaczeniu, którego dokonał p. W. Sa- 
bowski, z niewątpliwem powodzeniem przedstawić.

Cóż oznacza ów tytuł szczególny? Sfiox był to 
według mitologii potwór z głową kobiecą a zwie­
rzęcym tułowem : Osiadły na górze Cyteron zada­
wał on przechodniom zagadkę, pożerając tych co 
jej nieumieli rozwiązać. Gdy ją wreszcie odgadł 
Edyp, SfLx rzucił się w przepaść i zakończył swo­
je istnienie. Tym Efinxem Feuilleta jest serce ko­
biety, która, gdy je odgadnięto, nie rzuca się wpraw­
dzie w przepaść, lecz zażywa truciznę.

Tytuł usprawiedliwiony jest przebiegiem akcyi. Bo­
haterka dramatu Blanka de Chelles, która pod osłoną 
form lekkich i zalotnych burzliwe kryje namiętności, 
zostając w czasie podróży męża swego marynarza 
pod opieką teścia admirała hr. de Chelles, uchodzi w 
oczach swych wielbicieli, których posiada kilku, je­
dynie za kobietę ekscentryczną i kapryśną, lecz 
żaden z nich nie odgaduje prawdziwego znaczenia 
zagadki. Sam jeden lord Astley najbliższy jest 
prawdy mówiąc do swych współzawodników: „Blan­
ka nie jest kobietą, którąby pokonać można kwia­
tami i westchnieniami, dla niej potrzeba czegoś 
niezwykłego, nadzwyczajnego  ̂ strasznego.* Anglik 
spokojny, zimny i dumny dość zdaje się wyglądać 
na niepokonanego zdobywcę serc, lecz i on nie wię­
cej wskórał od innych.

Blanka wyznacza kilku z swych wielbicieli od- 
razu schadzki nocne w ogrodzie, na które sama 
nie etawia się nigdy. Tylko lord Astley i Sayigny 
nie dają się wywodzić w pole. Ów Savigny jest jedy­
nym ze wszystkich Edypem, co meszuka klucza za­
gadki a sam jeden ją odgaduje. Drażni on i upokarza 
Blankę, która raz w uniesieniu wyznaje mu, że po­
zorna jej lekkość kryje głęboką namiętność, którą 

sercu. Gdy jej Savigny niedowierza, oddsje

rąk tego do którego były pisane. Udajo on jakoby 
się niedomyślał, że listy te miały jego na celu, a 
jednak sam już walczy z namiętnością, jaką mi­
łość do Blanki w sercu jego zrodziła. Savigny ma 
żonę Bertę, którą kocha, a przynajmniej zapewnia, 
że ją kocha, i kiedy ta podejrzywać go zaczyna o 
Blankę, odzywa się o niej z lekceważeniem. Blan­
ka, która to słyszała — gdyż podsłuchiwanie jest 
jedym z środków może nieco w dramacie tym nad­
użytych— prosi Bertę, aby z ukrycia była świad­
kiem rozmowy jej z lordem Astley. Lord proponuje 
jej wtedy ucieczkę do zamku swego w Szkocyi. Blan­
ka przystaje, lecz pod warunkiem, aby się to stało 
tej nocy.

W akcie trzecim nastąpić ma owo wykradzenie. 
Savigny zawiadomiony przez żonę swą o planach 
Blanki, zastępuje jej drogę w parku: „Raczej wrzu­
cę cię w wodę, niżbym miał na twój odjazd ze­
zwolić.* „A więc mnie kochasz* mówi Blanka i 
pada w jego ramiona. Berta słyszy i widzi tę sce­
nę ukryta za krzakiem. W następnym akcie Blan­
ka, której zagadka rozwiązaną została— w położe­
niu bez wyjścia, w rozpaczy ucieka się do truci­
zny, którą zawsze nosiła w pierścieniu.

Postać Blanki pozostaje i dla widza zagadką 
Nigdy heroina teatralna mniej nie miała prawdo­
podobieństwa _ i nie popełniła na zimno więcej 
ekstrawagancyj. Naprzód pozwala ona się wykraść 
lordowi Astley, nie myśląc wprzód o tem, nie ko­
chając go, następnie bez wahania się wychyla tru­
ciznę, jak gdyby chodziło o wypicie szklanki li- 
monady. Kobieta bez namysłu, bez długiej walki 
z sobą, a szczególnie mająca tyle do stracenia jak 
Blanka, nie bierze takich postanowień w jednej

Również Savigny jest charakterem nieodgadnio- 
nej natury. Kocha on niby żonę, widzi wszystko 
złe w Blance, sam jej to nawet wyrzuca, nie chce 
czytać jej listów, które znów potem chwyta skwa­
pliwie, gdy się miały dostać w ręce admirała i 
kiedy nic nie znamionuje jego miłości do Blanki, 
nagle i to namówiony przez Bertę, wzbrania jej 
przejścia przez park i raczej utopić ją chce, niż 
zezwolić na jej ucieczkę. Zkądże tak nagle, tak 
bez poprzednich skazówek zrodzić się mogła w 
człowieku tak pozornie zimnym, równie szalona 
miłość. We wszystkiem nie ma tu stopniowania, 
są tylko wybuchy. Niektóre z oęób ukazują się 
tylko epizodycznie i znikają później, zapytaćby na-

Z ? Blanka^pakiet Mstów,*'’które^’nie doszły nigdy) wet można, na co były potrzebne

Nie przeszkadza to jednak, że dramat żywe 
sprawia zajęcie. Dziwna zdolność zainteresowania 
i natężenia do najwyższego stopnia uwagi widza, 
tak właściwa scenicznym pisarzom francuskim, na­
daje pod wielu względami utworowi temu pomimo 
licznych nieprawdopodobieństw logicznych, pierw­
szeństwo nad wielu innemi, które w ostatnich cza­
sach widzieliśmy na scenie. W wielkiej części 
przyczyniła się także do powodzenia dramatu gra 
bardzo poprawna i dość jednolita.

Najgłówniejszą rolę z wielką oddała precyzyą 
p. Hoffmanowa. Ekscentryczny charakter Blanki 
wymagał głębokich studyów, a nawet pewnego uzu­
pełnienia grą uderzających w tym charakterze nie- 
konsekwencyj. Scenę konania daleką od wzoru 
panny Croisotte, która tak przerażająco realistycz­
ne miała wywierać wrażenie, oddała artystka z 
wielką prawdą, lecz zarazem z umiarkowaniem nie 
działając jak tamta t a  nerwy. P. Parżnicka 
odegrała rolę Berty, jednę z właściwiej pomyśla­
nych przez autora, z talentem, i nadała jej wzru­
szającą prawdę.

P. Ładnowski w roli Savignego, lodowatej z na­
tury, uczynił wszystko, co było można,^ aby jej na­
dać życie i nagradzał brak nie dość wybitnegp 
i zdecydowanego kolorytu delikatnością odcieni. 
Ostatni tylko wykrzyk, gdy widzi konającą Blankę 
był bez siły i wrażenia. Gra p. Szymańskiego 
('admirał de Chelles), p. Wardzyńskiego (lord 
Astley) i p. Dłużewskiego (Artur Lajardie), odzna­
czała się również wielką starannością. Publiczność 
wywoływała po każdym prawie akcie p. Hoffma- 
nową, p. Parżnicką i p. Ladnowskiego, oraz p. 
Wardzyńskiego.

Prócz powyższej nowości pojawiły się na scenie 
w ciągu tygodnia, a mianowicie we wtorek, dwie 
inne mniejszych rozmiarów: przysłowie w 1 akcie 
przez Józefa Kościelskiego: Do Indyj, i monodram 
Bogumiła Aspisa, przerobiony na scenę przez 
p. Wardzyńskiego: Pijany ; do czego, aby uzupeł­
nić składane przedstawienie tego wieczora, dodano 
komedyę w 1 akcie przez pi»- H. Meilhac i L. 
Halevy, tłómaczoną przez p. G. Czernickiego p. t, 
Klucz Meteli, a w międzyaktach odśpiew ała panna 
Ćwiklińska sola z opery Moniuszki Halka.

Przedmiotem przysłowia: Do Indyj jest bogata 
dziedziczka panna Emilia, której, jak się to cza­
sami w praktyce zdarza, wydaje się, że wszyscy, 
co jej składają hołdy, starają się o jej bogactwa, 
a nie o jej osobę. W egzaltacyi swej potępia ona

i gardzi rojem otaczającej ją młodzieży, przypisu­
jąc jej jedynie egoistyczne cele i w tej gorączko 
wej walce samej z sobą nie czyni z nikogo wy­
jątku, nie umiejąc odróżnić prawdziwych od kła 
manych uczuć. Pomiędzy wielbicielami jej znaj­
duje się jednak jeden, który ją więcej zajmuje, 
który nieprzestannie daje jej dowody szczerego 
przywiązania, lecz Digdy Dawet cieniem nie zdra­
dza swych względem niej planów. Młodzieńcem 
tym jest Władysław. Uważa ona go za zręczniej­
szego od innych i podejrzywa w nim równie juk 
w całym tłumie jego współzawodników dyplo­
matycznie zamaskowane cele, będąc pewną, że 
dość jednego jej słowa, aby go skłonić do natych­
miastowego wyznania swoich zamiarów. Włady­
sław oświadcza jej, że ją na zawsze musi opuścić; 
widzi ona w tem zwykły tylko podstęp dla wypró­
bowania jej uczuć, używa przeto wszelkich sposo­
bów, aby go od mniemanego postanowienia od­
wieść, a potem zawstydzić- wszystko jedDak na­
daremnie — Władysław bowiem nie chcąc być 
posądzonym o interesowność, opiera się wszelkim 
pokusom zalotności i stanowczo żegna ją, zmu­
szony, jak mówi, nieodwołalnie przedsięwziąść po­
dróż do Indyj. Emilia przekonawszy się tedy, że 
ją szczerze dla niej samej kocha i tylko nieugię- 
tość charakteru nakazuje mu zrzec się szczęścia 
i ją pozbawić ideału męża o jakim marzyła, de­
cyduje się w tej samej chwili pospieszyć za nim 
do Indyj.

Obrazek ten szkicujący na wzór francuskich 
„proverbes*, jeden odcień kobiecego serca, które 
w końcu odnoei zwycięstwo nad logiką spaczonej 
wyobraźni, starannie przedstawiony, nie był bez 
zajęcia. Gra panny Majówny, która po dłuższej 
przerwie powróciła znów na scenę, nadała roli 
Emili wyraz dobrze wystudyowanej prawdy i szcze­
gólnie ostatniem wybornie wypowiedzianem słowem : 
„Do Indyj!* sprawiła wrażenie. P. Wardzynski 
grał również starannie rolę Władysława.

W monodramie Pijany, będącym rozpasaną elu- 
krobacyą wyobraźni bez głębszej myśli, p. W ar­
dzynski w nagłych przejściach obłąkanych myśli 
pijanego, dowiódł prawdziwego swego dramaty 
cznego talentu i popisem tym przekonał, jak głę 
boko przejąć się umie rolą-

W komedyi Klucz Metslli, w której rola Lud­
wiki, od czasu jak sztuka ta grywaną jest na sce­

n ie  naszej, rozmaitą a nieraz znakomitą miewała 
|  obsadę, panna Urbanowiczówna umiała zdobyć b o

bie grą bardzo trafną i sympatyczną zadowolenie 
i oklaski publiczności.

W piątek ukazała się na scenie rzadko gry­
wana na niej tragedya w 4 aktach Karola Szaj­
nochy p. t . : Stasio. Jest to pierwotny, młodzień­
czy utwór znakomitego na innem polu autora. 
Tragedya ta, o której w swoim czasie obszerniej­
szą zdawaliśmy sprawę, ma wiele niedostatków, wiele 
nieprawdopodobieństw, nie jest jednek pozbawioną 
dramatycznych efektów i to nadaje jej prawo sta­
łego obywatelstwa na scenach. Rola Stasia jest par 
excellence popisową, wymaga doskonałej głęboko 
obmyślanej gry, i taką też była w tej roli gra p. 
Ładnowskiego. Młody podówczas autor nie obliczał 
się widocznie ani z właściwościami natury ludzkiej, 
ani z logiką wypadków, chcąc niezależnie od wszel­
kich wpływów, przedstawić fatalizm prześladujący 
człowieka, który chociaż obdarzony wyższemi in­
stynktami, przecie coraz głębiej brnie w przepaść. 
Przypuściwszy nawet prawdopodobieństwo owej stra­
sznej zemsty, która przychodzi dopiero wtedy porwać 
swą ofiarę, kiedy ta uznaje Bię prawdziwie szczę­
śliwą, to zapytać trzeba, czy zemsta ta  jest uspra­
wiedliwioną? Wszak Stasio, wyjeżdżając na trzy la­
ta za granice, sam upoważnia Edmunda aby wszel- 
kiemi sposobami starał się wystawić na próbę mi­
łość Klary, do której przez rok cały przestaje się 
zgłaszać. Czyż można mścić się za to co było wy­
nikiem dobrowolnego układu? Czyż można kocha­
jąc prawdziwie pomyśleć nawet o podobnej próbie ? 
Nieprawdopodobnym a przytem arcydziwacznjm jest 
sam fakt wystawiania na próbę kochanki, a prawie 
jeszcze nieprawdopodobniejszem, że taż kochanka 
przyjmuje tak obojętnie zapowiedzenie wyjazdu S ta­
sia na trzy lata i pociesza go, z czego zgóry już 
domniemywaćby się można, że go prawdziwie nie 
kocha.

Obok p. Ładnowskiego, który po mistrzowsku 
odegrał rolę Stasia, podnieść należy grę p. Ład- 
nowskiej, która doszła do istotnej wysokości dra­
matycznej w scenie, w której dowiedziawszy Bię od 
Łucyi że jedno z jej bliźniąt jest podrzutkiem, 
walczy między uczuciem macierzynskiem i straszną 
myślą że obce dziecie tuli do łona, kiedy jej wła­
sne tuła się gdzieś po świecie. Rolę Edmunda od­
dał p. Wardzyński z przejęciem się pełnem wra­
żenia, miarą i szlachetnością.



na ulicy H axo; od Darboy (arcybiskupa) do Cbau- 
diy. Tęż odpowiedzialność biorą za pożary, co po 
niszczyły narzędzia monarchicznego albo mieszczań­
skiego (bourgeois) ucisku, lub służyły do obrony 
przeciw nam walczącym.

Wzywają więc wszystkich komunardów do walki 
przeciw nieprzyjaciołom a w ich komplet zaliczają 
bez wyjątku, monarchistów, orleanistów, bonapar- 
tystów i republikanów zasiadających w Zgroma­
dzeniu narodowem.

Gazette des Beaux A r ts , a więc z powołania 
sędzia wyrokujący w przedmiocie sztuk pięknych, 
w artykule p. Ludwika Gonse (1 czerwca) pierw­
sze słowa poświęca pracy p. Matejki. Mówi w 
nich : „Dziełem najznamienitszem na wystawie, nie 
powiemy, najpiękniejszem i naj dokładniej szem, ale 
które zdradza najdzielniejszą organizacyę swego 
twórcy i najpotężniejszą wyobraźnię, jest wielki u- 
twór p. Matejki „Stefan Batory“—  a dalej; „Nie 
jest on dla nas nowicyuszem, lecz talent jego wra­
ca tu silniejszy i ogromniejszy 1 Dziś jest on ab­
solutnym panem swego zawodu, a wady jego, które 
są bardzo rzeczywiste i dla nas bardzo widoczne 
pochodzą daleko więcej z jego estetyki i z ducha 
rasy ( I) niż ze samego artyzmu14.

Ale żeby dobrze pojąć myśl artysty i dla czego 
ją tak a nie inaczej wykonał, trzeba znać histo 
ryg io lsk i, i p. Gonse dla nauki swoich czytelni­
ków tłomaczy, źe ci moskale tak pokornie bijący 
czołem przed królem Stefanem, są to barbarzyńca 
i srainy i Liwonii (1).

Czego brakuje Matejce? Odpowiada w kilku sło 
wach: „Prostoty i jedności efektu brakuje mu, aby 
było arcydziełem nieco tego smaku i tej miary 
którą odziedziczyliśmy ze krwi latyńskiej".

Jutro przed rozpoczęciem się corocznych waka 
cyj, ostatnio posiedzenie towarzystwa historyczno 
literackiego, na którem sekretarz jego p. Broni' 
sław Z a l e s k i  odczyta: O k s i ę c i u  C z a r t o r y ­
s k i m  j e n e r a l e  z i e m  p o d o l s k i c h  i j e g o  ż o ­
n i e 44:

CZAS i  Wtorku 9 Czerwca 1874.

ciaż i bez tego jako przeciwnicy podatków mają Rząd oświadcza, że zapisy na dobrowolna Dożvczke 
J Wie? m° 8ą być miejscem, trzykrotnie przewyższyły żądaną sumę, lubo ludzi? 

gazie idea nowoczesnego państwa rozwinie się w dobrze poinformowani utrzymują że wymienionemi 
ostatnich konsekwencyach, zrzuci larwę konstytu- środkami, z których kilka przytaczają otrzvmano 
cyonalizmu i stanie przed światem jawnie jako roz dotąd dopiero 70 milionów. Lecz wszystko to za- 
t e t a a n a  rewolucja bej Boga, bej króla, bej | led™  je .t  kropi, wod, J o t™ t« J o te h la m  de“ :

cytu. Obliczają źe bankructwo dwa lub trzy lata
n o i r l ł n ł n i  r.rroL a O Ir a  Art « ~ ,  •

praw.

padać, jakoby na stwierdzenie, że Ś. Ploryan, pod któ- ną włóczęgę, która skradła w piątek na Kazimierzu
rego wezwaniem jest tameczny kościół parafialny, jest 133 złr. Odebrano jej większą część pieniędzy i rze-
patronem od ognia. Jeśli i do dzisiejszego dnia S. Me- czy za resztę zakupione.
darda odnosić się ma tradycya 4 0 -dniowego deszczuj —  Ulicą floryańską jechał wczoraj pewien wiejski 
albo pogody, zatem możemy liczyć na stalą pogodę | obywatel dzielną czwórką w uprzęży ruskiej, na koźle 
Francuska Akademia umiejętności zajmowała się już nie-1 zaś siedział krakowiak z czerwoną czapką, 
jednokrotnie zbadaniem przysłów i tradycyj odnoszących —  „Karazya polska, ale chomąta ruskie44, zawołał 
się do stanu powietrza, a mianowicie na posiedzeniu przechodzący mieszczanin.

kiej wzmianki mogącśj wyjawić s ła b o ść T  n ied o-1 dv"wvfiskane wewnątrz owe Akademii tej d. 9 czerwca 1856 p. Korilski (tak go —  „Tak, chomąta ruskie, ale serce polskie44, odrzekł
łeztw o rzaHu nndaia Anion faVwAi« I xt_ a. • , ? pożyczane za gran icą . nazywa czasopismo ówczesne Cosmos w zeszycie z 13go bez namysłu woźnica krakowski.

n icow ani kt.ńr« J  J  I ^ -  ^  zb y^ .^ ecgran iezon y  a bez gustu, któ- Ś. Barnaby a zmianami astronomicznemi inicowane które na mocy pewnych układów | I  
nad niektoremi okolicami. Dają one mieszkań-1 Wice-król, który jęSt naj większym wyży S K  i l K S T d f j

lichwiarzem swego kraju, ka- p. H. Germain,
0 pałace, przed któremi ble- mont stałego s__________   , ____
o zdobyła się wyobraźnia au- J wagi członka Akademii już zmarłego Poinsot co do dnia

Klaudyusza, Wieliczce w drzewo na polu i zabił chłopaka, który pod 
fizycznemi, niem leżał.

Wina Wól któro " -------------- 1 * "v“  na stan powietrza; na posiedzeniu zaś tej —  Od niejakiego czasu okradano w Bierzanowie po-
obronę przeciw napaściom innych I czem i naiw'iekszvm lirhw^fronm ym 7 zyskl" a- Akad«“ b d. 9 czerwca 1873 poruszył ten przedmiot ciągi towarowe. Teraz dopiero powiodło się żandarmom

nno;^ a,•„Wn , aJV< ,ka" | P- H- Germain, powołując się na uwagi Eliasza Beau-1 z Wieliczki i Podgórza wyśledzić i ująć pięciu spraw-

niektóremi 
com opiekę i
band, dają potrzebne'konwoje i za to otizym uialże wznosić dla s i e b i e T . w r T  ""TK uT* Iv’ a/  UB™ain, Powoiując się na uwagi imiasza u wu- . a  m eucm  i Podgórza wyśledzić i ująć pię 
schronienie w potrzebie i mają zapewnioną dyskre- dnie wszystko na co ydnhtrł® v? k|oremi ble- mont stałego sekretarza Akademii, który przytaczał u- ców tych kradzieży i odstawili ich do sądu. 
cyę ze strony tychże mieszkańców w razie poszu-ltora TuJiaca i iednei r>H;f I * agl,_0Z °.nka Akademii już zmarłegoPoinsot^mdo dma| —  Dziś w nocy między Łańcutem a Przeworskiem

™  uoauy. zuuruaB uuuywac trzeba I d zie  ty lko kam ienicą m ies
pod opieką rządowych karabinierów, z których w ie-Iwet w nrnwA d/a in* j  • i i  ■.  7 ------------- J—* —r "  . i * . 7  -------  mau ** <«« *vn>jvnv^
lu już było ofiarą utrzymania publicznego beznie- dóI elizeiskich44 n»alnrłi,io , z®Pr°wadzenie | lendarza gregoryaóskiego. Pomimo tego sprawdza się po me poniósł szwanku. Z powodu zawalenia drogi, pociąg 
-eń stw a . P ” Gdvbv Drzvnaimnifi! P8Fy u , | większej części wróżba wyprowadzana ze stanu powie- lwowski pcspieszny spóźnił się dziś rano o dwie go-

Już w sp om in a łem  dawniój o tłum nem  w ychodź- ludności Dracuiacei I eo* J !ro0fkP+Zyn°i?- • | *rza d- 8 czerwca, na który przypada teraz Ś. Me- dżiny, gdyż podróżni musieli przechodzić pieszo całą
'16 ludu nłnnlripcrn Hn A w o w n b i  T?n n t  i , . i — I  _ . ._ ^ ^ raCU**LC®y . e c z  w szystko  to  rob i się za p ań -1 dard. Daty te bierzemy z tygodnika naukowego Les  | przestrzeń zaieta wagonami nnciaców towarowych, aby

pierzei naprzeciw strażnicy

 Ministrowie i dvenitnrro wÓtnnnio „  u  j I P |v ,  , , . . .  gdzieś z dachów czy strychów kamieniami na lud; 1
by mieli zamiar* kraj na zawsze opuszczać.’ Obecnie | nującego. Są niektórzy co przed kilku lat^ nfe n il I  ^dowodzący w Galicyi jenerał jazdy hr. pań odniosło dość silne uderzenie w głowę. Dojść nie
dochodzą wiadomości z Havru, że całe tłumy ludu mieli a dziś trwonią nare no milienó u t  j  Neipperg przybył dzis rano do Krakowa. można było (!) z której kamienicy padały te kamienie,
włoskiego odjeżdżają tamtędy do Ameryki. I ca p i e j  r° k- I “  Jutro we wtorek 0 ^dzinio 6 wieczór odbędzie Tyle tylko pewna, że z

W tych dniach przytrzymano w Kwirynale, ja- wa jest reforma 8ądown^ct “aUĴ C e  oCnnle Kfdy‘ 3‘9 P°siedzenie komisyi archeologicznej akademicznej, głównej.44 
kieś podejrzane indywiduum, które się tsmże za- dzić wmieisce iurvzd?kpv?tn«« i • a *fP f°w ^  Wóiwn przedstawionym zostanie projekt „Encyklo-I —  P; 
kradło, ukrywszy się w jakiejś uboczrei szafie sędziów pnmneiskicb J1 koDsul8rnej sądy złożone z pedy! starożytności pokkich44, wypracowany przez J. I  
W indywiduum tern poznano d i w n S T I WSd? g « 8t«w K r a s z e w s k i e g o ,  czynnego członka Akademii.

m?ar . S k U  “ ‘ •■ ■ W *  jakich, K td ,»  p r ,,j ,ć  ni

Papież polecił nuncyuszowi swemu w Wiedniu 
msgr. Jacobiniemu złożyć 5,000 franków na ręce lwow­
skiego komitetu składek na księży unitów z dyecezyi 

. .- . Jutro we wtorek od godziny lżej do lej w po-1Chełmskiej, którzy się schronili do Galicyi, jak donosi
warunki i za-1 ludnie w Muzeum Techniczno - przemysłowem odbędzie | Gaz. Narodowa.

'>1 ~ n  się 17ty publiczny wykład prof. Dr S t r a s z ę  ws k i e go : ! —  Pożar d. 5 b. m. zniszczył znaczną część miasta 
Zbaraża.

Przeglądu Polskiego z czerwca mieści | —  Znów samobójstwo we Lwowie zgromadziło wczo-
. ,  . . . .  „Najnowszy rodzaj powieści. (Um Szepter und raj tłumy publiczności przed gmachem teatralnym. Mło-

się- tajemniczo dó pałacu królewskiegoby""widzieć Iczł^nie^DozTskaTównipr ł l f h f c - i l  za8r*m.c,znyirh, Kronen). Zeitroman yon Gregor Samarów; Stuttgardt dy izraelita z Warszawy usiłował odebrać sobie życie 
króla i prosić go o jałmużnę. * ’ 7 g a L z ^ r  którzy od j e S  ,  f ’1™ $ fdz'ow f  ‘ 187R “-  nStudya do historyi nowego cesarstwa w Niem- wystrzałem z pistoletu; rannego odwieziono do szpitala.

Rzecz łatwo nabyta niedoznaje zwykle należnego few  ̂ e S i s k i e  będą T i L f  Ł  ^  przez l8nace8° S k r o c h o w s k i e g o ; -  -  Napotykamy w kilku dziennikach paryskich bar-
szacunku. To spotyka biblioteki zakonom pozabie- robią Francya i Grecta zarzuty „Lassalle i przyszłość socyalizmu,44 przez X. Dr Stefana dzo zaszczytną wzmiankę o niepospolitym, a jak dzien-
rane. Przed kilku dniami wyprzątano inaczej nie P a w l i c k i e g o  „Sprawy ekonomiczne. Kilka uwag niki te jednozgodnie mówią, pierwszorzędnym talencie
można tej czynności nazwać, bibliotekę Augustya- ---------------------------------  w sprawie cłowej, przez Leona P a s z k o w s k i e g o ; — młodej fortepianistki p. Emilii M a j d r o w i c z ó w n y ,
nów di Gesue M aria  na Corso, użyto do tego NPan nadał radcv „  r  r  • * »V.erW8*e. doro®zn® posiedzenie publiczne Akademii U- rodem Krakowianki. Wirtuozka ta, która bawiąc od
żołnierzy. A ci biorąc kosztowne dzieła i cenne ma- drzeiowi P u t s c h o e l n ^ i  » u r  Galicyi An- miejętności w Krakowie;—  Kronika bibliograficzna; —  dłuższego czasu w Paryżu, zadziwiające robiła postępy, 
nuskrypL z półek,^‘rzucali je jak p t e d S y  b e z C " o ^ a  własu°ąg l dał a -daw no koncert w sali Herza, gdzie liczna? a 
żadnej wartości na ziemię i ztamtąd biorąc pako- czynku krzyż k a w a W J K ? n i 2 ! l ^ a f f i '

v  - - iwentu prey M ineiwi^ I UZN^an mianować ty tu \a ^ ^  I ““ -----------------1'iauraVJf“.';“ 1 *“ UJ!aatom-1UIJW- ze Pa‘ce jej uderzają w kryształowe klawisze44.
Wiele z tych dzieł znacznie przy tych operacyach klista B ł a ż e w i c z a  rzerzvwintvm an .̂ry ^  Teo- Najliczniej zas z wycieczek zamiejskich zaludniła się P. Majdrowiczówna spodziewaną jest w Londynie, gdzieL S J  uperaoyacn *Ksta u r a z e w i c z a  rzeczywistym arcbimandrrta Wieliczka. i?dz e ośwetlenie salin ścimrnnłn mn^st.wnLłonin  u

R z y m  3 czerwca.

A .  Włoch mimo jenialnej zdolności tworzenia 
ideałów, jest ostatecznie zawsze praktycznym. Nie 
filozofuje on jedynie dla filozofii, nie polity kuje dla 
samej polityki. Teorye filozoficzne mają oty ł e  dlań 
urok i wartość, o ile mają zastosowanie do prak­
tyki życia; zasady polityczne muszą z całym sze­
regiem swych następstw przejść u niego w zastoso­
wanie, prędzej nie może on ich pokochać ani się 
dla nich entuzyazmować. Idea też nowoczesnego 
państwa liberalnego, która w połowie jest teoryą 
rewolucyi, w połowie pozostałością pogańskich ty- 
ranij, nie może się w umysłach włoskich na do­
bre utwierdzić. Niemcowi imponuje B egriff i teo- 
rya, i on może się utrzymać na drodze sprzeczno­
ści i bezzasadności jedynie tem przekonaniem iż 
jego zachowanie się odpowiada dem B egriff eines 
modernen Staales, einer Nationalkirche itd. Nie tak 
W łoch; on pochwyciwszy pojęcie wolności w zna­
czeniu samowolności i bezzasadności i uczyniwszy 
rozbrat z wiarą na polu religijnem z tradycyą i 
prawemi zasadami na polu socyalnem i politycznem, 
me może się zaspokoić samem pojęciem abstrak- 
cyjnem wolnego państwa, które mu w praktyce ty­
le ciężarów nakłada. Włoch rozumuje sobie tak- 
wolne państwo, to wolni obywatele, którakolwiek

“i® Pr.owadzi do udarowania każ- lepszy, miar juz znów roz-1
dego obywatela wolnością i swobodą, ale ciężarami!począć zwykłe przechadzki po pięknym ogrodzie ____  _____
go coraz większemi obarcza, lest teorva t  l .  B , w ogoie. mzto w i straZn.ka d .  »  wiśle naprzeciw Skał-1 dowiedziano się o tej 'kradzieży,'' 7  to~zk p^'ode'm'keR

jednego wydobyli I nera w restauracyi dworca, który zwrócił uwagę urzę- 
drugiego wczoraj. | dnika policyi na trzech ludzi obcych, że płacili srebrem 

przestrzegać po obu stro-ji pozwalali sobie wiele. Wszyscy trzej są Włosi, jeden 
~r miejscach oznaczonych. | kelner, jeden murarz a jeden cieśla statków wodnych, 

pierwsze magiczne przed-1 Znaleziono przy nich przeszło połowę rzeczy skradzio- 
gniew potężnych tego I tykę abstencyjna' czemu z całą en " erffi77 '7m 7r I sl,ilwlunl0 P; H1®a!ecl”eg° obok koncertu orkiestry woj- nych; zapewne resztę ukryli albo z innymi wspólnika-

tością sprzeciwia się stronnictwo staroczeskie -^tość I  d W grodzie Stradeckim. 
przypomnieć 

A l e k s a n d r y a  22 maja. do E

Gdyby potrzeba przykładu dla okazania jak rząd nem , niż* po inne^ lata; dotychczas^bow'fnm^*”" Izr§cznosci,  ̂ 1 ^ 8ztukach, jakiemi bawił licznie zebraną I nazywa Gustaw Bomard Żenowicz, urodzony w War- i *>— —i - i —  i—- . .  . I . . . .  er  T : . .  ’ . . , . . as Dowiem me I uublicznosć. me ustennwał nniws,;*?   i I  _____   . , ’____ , , j omy^e(<
księ-

i ziemię i ztamtąd biorąc nako-1 czvnku A rzvż kawalerVl,7 "“ V  “ “ “F - l ,  “  Wczoraj ogród Strzelecki był przepełniony pu- wyborowa publiczność składała jej owacye. Zdawało się,
wali jak stare rupiecie lub śmiecie podwórzowe na uzuaiac iego długoletnia w S rn ai v T  f * * ? ’ I blicznością, a mimo tego wiele osób używało pięknej pisze L a  L iberty  „że się słyszy głos fletu i dtwo- 
wozy, by je zawieść do exkonwentu przy Minerwie. NPan mianował ty tu Ł m m  5reW™?fCSD,il3 t  K 7 “  Prz®chadzka.ch p° Plantacyach i za miastem, nów, że palce jej uderzają w kryształowe klawisze44.
Wiele z tych dzieł znacznie przy tych operacyach klista B ł a ż e w i c z a  rzerzvwintvm aLdrJrt9 J®o- Najliczmej zas z wycieczek zamiejskich zaludniła się P. Majdrowiczówna spodziewaną jest w Londynie, gdzie 
p,J8j  lak niewłaściwe £ Ł ’ J S g l P " 4J *  U V * ‘  »  “ « * *  « •  I - H  •  I * *

Zgromadzenie masonów uchwaliło na jednem z Czerniowcacb. ' 78 metropolitalnym w | osób  ̂z różnych stron kraju i liczne towarzystwo ze | znakomitości muzykalnych,
ostatnich posiedzeń swoich wzniesienie w Rzymie '
świątyni masońskiej środkami i w sposób, jakie 
w i e l k i  O r i e n t  będzie uważał za najstosowniej-070 \ o  łomArt  * T. m m .  -d

szląska pruskiego. i _  w  piątek w nocy włamano się w Wiedniu do 
P. Adolf Górski  rodem z Dębicy, otrzymał dnia|sklepu jubilera J. Herzla na Spiegelgasse i wyprzątnię- 

w i i o u L  uęuzio uwazar za naistosowniei-1 U  l c i l c ń  7 czerwro w  . I 5g.° m* stopień Doktora wszech umiejętności lekar- to mu sklep do szczętu a nadto z pobocznego sklepiku
sze. Na temże posiedzeniu miała zapaść uchwała, suchy na polu polityki i Darlamentftrv?mnẐ J P°* 8 'Z Uniwersytecie Jagiellońskim. tytóniowego zabrano nieco cygar i znaczków listowych
by na przyszłość nie przyjmować niewiast do sto- stryi, a tem samem w braku n n w in ^ L m -l u - ? ’ • , . chwil(ł rozpoczęcia się pory kąpiel wiślanych, za 50 złr. Szkoda, jaką poniósł jubiler, wynosi około

----------------------------- . . .  I />  UI»«u nowin azienmkarskich, me należy czekać, aż kilka wypadków przypomni po- ..................................
re*le^massoni dotyc^czaa Przyjmowano je jako ee-Jpojawia się zawsze wibitniej

Umarł kardynał Falcinelli, dawniejszy nuncyusz I 
apostolski przy dworze wiedeńskim. Stan zdrowiał 
Ojca Świętego znacznie lepszy, miał już znów roz-

■ -   r —j r ------r- .60,000 złr. Złodzieje otworzyli od ulicy sklep tytóniu
prawa czeska. 1 o I trzebę wytknięcia chorągiewkami miejsc bezpiecznych j i ztamtąd przebili ścianę murowaną. Wszystkie koszto-

iz; pju papiestwem i innemi książęty za dawnych jakichś ustenstwach Stoli™ d  • 7« > * F ■ ■ zaP«niac, corocznie Straż policyjna powinnaby nr
czasów miała ziemia włoska wfęcćj wolności, d i  n a s ^ 3 5 *   ̂Jede? ^ U8 IX S f ajm u ją  się 0 f j  porze spo- nach, aby Spano s T “ lko w 
za rządów obecnych, które się liberalnemi riąda- w o l n o S i , ^ J#k Wif domo* ~  w  odbV  się P

zywają,
Berlińscy opiekunowie „odkupionych44 Włoch 

wiedzieli dobrze, że chwilowy entuzyazm przesa­
dzonego patryotyzmu w rychle ostygnie u ludu wło­
skiego. Parli więc rząd obecny, by per fa s  et ne- 
fa s  ratował kraj z kryzys fiaansowćj, by organi 
zował policyę, armię zwolna wzmacniał, 
słowem, tworzył państwo żandarmów

W pięknie przerobio-1 mi podzielili się.

w t e m  bowiem widzieli ostatnią racyę is tM e n ia sa d a  sk arL  -  o J  wlMOmo> p o - o e c  zwycięstwa Staroczechow podczas ostatnich u-
Włoch w obecnym składzie Mingh?tti i c S J  1I Z  N6m .loale' P°ki7 wa on corocznie zupełmających wyborów do Rady państwa daie
p b t a .  prjyjmował t .  . s k . j 6 . k H  r /d ,  j  d U *  AnieJi.

dorozumiał się, iż system obecnie rządzących zale­
je kraj mnóstwem urzędników i przyciśnie go nie- 
zmiernemi podatkami, zniweczy wszelką autonomię

 ̂ •*-------- “i -  “ mu w a- i giulu, Aionujui ia£ ^amoriu^e, naczelnego ww-
azialnych wprawdzie, lecz chyba tylko tajemnej jego dza wojsk angielskich, drugi raz cesarza Rosyjskiego, 
sile magicznej przypisać się dających, była ta, że gro- wreszcie rościł sobie prawo do spadku po księciu 

-■ °WJ* cbwd‘ bu(za> któraby mogła prze-1 Brunszwickim. Dnia 2go b. m. zajechał on był do-

7*°i.Ki . _ U??„Z“. e _ ni e mo«ł > bo |swych trudów składa w  ręce swych rządów. Iszłość. *  J JCięztwa na przy-1 piła miejsca jasnej pogodzie. Następne przedstawienie książę wychodził, i wysiadłszy z doróżki, strzelił z ar-
oznaczając dnia, w bie- j matki rewolwerowej, którą miał w dorożce, a potem 

innym niż pierwsze pro-1 odjechał. Był zaś ubrany w jakiś fantastyczny mun- 
M ., . Idur. Ów Żenowicz ma być jubilerem. Pisywał on li-

. . . ". ,aJ tegoroczne dopiero w czerwcu się odby-Jsty do ministra Disraelego, do ks. Edwarda Weimar-
 ____  . . . . . _____ ___  1 1 I*. °Sraniczają się do samych ucz-lskiego, zalecając im swój wynalazek armatki rewolwe-
cił p7ojektrdo* prawa" o pr^musowem Uwycho°wadu I kilka uż^ a^ cf c.h | or8an Młod'ocże°chów ciekawie charakteryzuje rze^ I wycieczki ̂ n rzeS b ra ^ fl^ 0 J n d“° do . za™ nia» że rowej, zachodził ks. Weimarskiemu drogę i witał go

nieważności kontraktów mezarejestrowanych i dzi-1 pomyśleć ż̂o ludność ^ któ ei'^* b 1.^^
Pp S S 5 ^ h “n . S , “ ^ S i . d ,,“ ' leCI’ ''"k“ P0W“""1 gd' M ” ,e' ” 0kl“  P“ AOd' U'

S r c j ^ .  a ,  -  M T s a p s t t i t l i r a a s i i
znuzenie.

Zwycięska 
bie jako zasadę 
n o w y c h  p o d  
postawę, bo mi aroKu aaiej.441 cie cfiemii, jakim jest siarka, której kopalnie* W s i e  \ r  i C? ’ dramat w 4 aktach 0ktawiB 

zwycięztwo Mło- znajdują. Profesor chemii p. Bogumił H o f f  objaśniałU w' przeiożył z francuskiego dla
manifestują

cego już dzisiaj sporadycznie Sw o i7  I n8J? nie j - Z-lćby mo?ca źe Jest “ achiną bardzo Nie
dowi nienawiść. C z ł o S i e  r . r S  IProdukcyJuą„ 1  że rząd egipski, który w

zanosi się jednak wcale na

pięknych
5  Ś jedD,? fi!iP-ik;  ,P°  drui iój Prz e c iw k o ^ d 7 - r “Nie‘m  m o f f i w  świecie nie wvimnmr lro -tÓW ot" artK h- JeżelV w 7 ą g a 7 o k u TdmTnlstra-1 t/l^ T w a żn ą  
uk’rvpi«rbmUC °ł * płonące, choć tylko po Iwet Turcyi, gdzieby bardziej groziła krvzvs finan InfpdoBfftf oz ony, w budżecie kredyt okaże się obmyślono zawc
ukryć,ach, namiętności socjalistyczne; pisma hu- sowa. Wice-król czyli rząd E  to  w S k o T U T d l ł n  -  n mmi 8t l r8two oie będzie miłosierne zdzie 
morystyczne dowcipkują sobie z dziwnej svtuacvi Mnn t _y. ; P gay2. l.°. wszystko je- żądało w drodze konstytucyjnej kredytu dodatkn- L.aH.łn

biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej,czyszczenia siarki tam używanemi.

na zbytnie I Oddano go lekarzom do obserwacyi.
Telegram donosi, że wczoraj 7go zmarł w Ba-

_ _  |  .  1 .  -  ■■■• 7 - • » • «  ' ' “ u j m  O I H  w  “ “  1 — ' -

po- botę, doszły nas niejakie szczegóły. Uczniowie
Ty realnej zrobili wycieczkę do Swoszowic, a I lat 73.

rozpatrzenia się bliżej w ważnym ^rz^dmń- Li  ̂° W+t0rek dnia 9 czerwca> P° raz drn--7- ' ....................  len. Sńnlca. dramot — t oktawiusza Feuillet
sceny kra- 

pierwBzy

a  osiedlona na brzegach morza Śródziemnego, po-1zeńtacyi w  sejmieJ i czy jeszcze daiej praglie^p?-1 bote ^doszły ^M ^ni^kiB6^  któraodb7*a s>9 w so-1zylei profesor historyi kościelnej *Du H a g e n b a c h ,  
— — ------------   1 J -  doszły ̂ e®a8ej wycieczkę^do Sw oszow ic^ I 6ZW8jcarsk'e&o komitetu protestanckiego, licząc

miała ta majówka niedogodność" iż nie otwarta codzi®nnie od godziny l lej do 4ej prócz po- 
zawczasu o przygotowaniu przekąski’ a nie medziałku- Wst9P w niedzielę 15 centów, w dni po-

ale dicat judaeus, co to znaczy) piszą uczone 
tykuły w miejsce politycznych i same ośw 
iż czynią to dla tego, by uwagę publiczną 
° d s*:ana kra)u i idealny środek na fizyczną

przytrzymuje sprzedawaczy pta- 
wypuszcza je na wolność. Przed |

dno o głodzie zapomnieć bo mu zawszech“ b m " k S ’ .na urzędowych fałszerzy Sprawa została od- razie wyczerpania pewnej rubryki budżetowej po- Kmwodzy“ deb ł j0/ hlopu' a wczoraj chłopcu 
.m.0C' . bo mu zawsze chleb na- krytąj , zakończyła się tranzakcyą na jego szkodę, starać się wcześnie o zezwolenie na dalsze wydat _  odebrała przepiórki.

od-1 Uciekł on się do pożyczki dobrowolnej, wewnętrznej ki, przyczem wykazać należy w sposób odpowiedni L oro  r  P'°CZS 8 ,9  znowu ściąganie podatków z po 
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Tygodnik Finansowy.
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związana, ale i powodzenie wszelkich instytucyj fi­
nansowych wiedeńskich, których portfele są peł­
ne tych efektów. Los więc tych papierów wpływa 
najsilniej na usposobienie giełdy i najłatwiej ją w 
jednę lub drugą stronę porusza. Główna przyczy 
na popłochu, jaki w akcyach budowlanych zapano­
wał na początku ubiegłego tygodnia zostawała 
w związku z wpłatą na akcye Allg. Baubank. Dnia 
6go czerwca był termin, do którego, pod przepad­
kiem akcyj, miała być wpłata ta uskutecznioną. 
Skutkiem tego rzucano na targ znaczną ilość akcyj 
tego banku, a kontrmina, która to przewidziała, 
umiała tą chwilę doskonale wyzyskać na rzecz 
awych spekulacyj. Dołączyło się do tego zamknię­
cie opery komicznej, zostające w związku z intere- 
sami Bauvereinu, i kilka innych pomniejszych oko­
liczności —  dosyć że, to wszzstko razem wystar­
czało na sprawienie popłochu w zastępie akcyj bu­
dowlanych, który się rozszerzył na całą linię pa­
pierów miejscowych. Dopiero ku końcowi tygodnia, 
po jpływie terminu wpłaty, poszły wszystkie kur- 
sa za popędem papierów lokacyjnych i zapanowa­
ła raptem zwyżka.

Do zwrócenia uwagi na papiery lokacyjne przy­
czyniło się kilka wpływów, które warto rozważyć 
Poszukiwanie ich w ubiegłym tygodniu pozostawało 
mianowicie w związku ze zniżeniem procentów od 
Salmenscheinów, od wkładek do przepełnionych już 
kas oszczędności, a nawet i ze zniżeniem prywa­
tnego dyskonta, które dowodzić zaczyna, źe się co­
kolwiek kapitałów znowu uzbierało, ale się w la- 
dajakich wartościach, choćby po taniej cenie, u- 
mieszczać nie myśli. Ten to objaw właśnie, ukazu­
jący się najwybitniej w zwiększonem poszukiwaniu 
papierów lokacyjnych, uważamy za wcale niezły sym­
ptom ubiegłego tygodnia. Chodzi tylko o to, żeby 
dążność ta, szczęśliwie zaczęta, rozwijała się w 
właściwym naturze rzeczy kierunku tj. żeby z cza­
sem przechodziła na akcye kolejowe niedotknięte 
ani przesileniem giełdowem, ani usterkami budowy 
i  administracyi i na akcye tych banków i innych 
przedsiębiorstw prowincyonalnych, które, pilnując 
ściśle granic swego właściwego zadania, trzymały 
się z dala od gry giełdowej i dlatego zarodków 
złego rozwijania się na przyszłość, które dziś pra­
wie wyłącznie z tego jednego tylko źródła wypły­
wają, w łonie swojem wcale mieć nie mogą. U ban­
ków mianowicie nie jest obecnie bynajmniej gwa- 
rancyą przyszłości, jaką po roku wyjątkowym dają 
dywidendę, lub na jaką rozległość w chwili zata­
mowania ogólnego kredytu pracują, ale czy posia­
dają wielką lub małą ilość efektów giełdowych i 
czy się umiały lub nie umiały wcześniej wycofnąć, 
z szerokiego ogromu zobowiązań.

Baporta o urodzajach w Węgrzech i Galicyi za­
czynają być lepsze, mimo Bzkód poczynionych po­
wodziami tak w jednym, jak w drugim kraju. Za 
granicą zaś we Francyi, Anglii i środkowych Niem­
czech zanosi się tylko na średni urodzaj. Jest więc 
nadzieja, że jakikolwiek będzie nadbitek płodów 
krajowych, będzie go przynajmniej można sprzedać 
po dobrych cenach. Było więc i to nie małą po­
budką z początku do kupowania samych tylko lo­
kacyjnych papierów (na które znalazły się i zamó­
wienia zagraniczne), a w końcu tygodnia do oży­
wienia giełdy we wszystkich kierunkach, tak że 
nawet akcye banków budowlanych poszły w górę i 
i  notowano je w końcu tygodnia o kilka reńskich 
wyżej niż wpoprzedzającym tygodniu. Okólaik mi­
nistra finansów zalecający pośpiech w likwidacji 
banków, budził nadzieję, że się do oczyszczenia 
targu z pewnej liczby akcyj, a tern samem stal- 
szego jej usposobienia przyczyni.

Zwyżka uwydatniła się szczególnie w następują­
cych papierach. Z obligów państwowych r e n t a  
p a p i e r o w a  podskoczyła z 69 na 69-50; l o s y  
i  r. 1860 z 106 na 109. W rzędzie papierów ban 
kowych poszły w górę: Z a k ł a d  k r e d y t o w y  z 
215na 219.25, A n g l o b a n k z l 2 5 n a  1 2 9 .7 5 . B a n k -  
v e r e i n  z 69 na 79. Zwyżka w kacyach banków 
budowlanych uwydatniła się szczególnie w Allg. 
Oester. Baugesellschaft, której akcye podskoczyły, 
z 45 na 51.50. Akcye kolei Karola Ludwika po­
szły w górę z 243.50 na 248.75, inne kolejowe do­
znawały mniej znacznej zwyżki. Lombardy n. p. 
podskoczyły tylko o 2 złr.

Wystawa rolniczo-przemysłowa w Toruniu.

Dzienniki poznańskie podają opis otwarcia pierwszej 
wystawy polskiej w tej części kraju, która najcięższy 
znosić musi nacisk germanizacyi.

Wystawa otwartą została d. 2 czerwca następującą 
przemową prezesa jej p. Łyskowskiego: „Szanowna
Publiczne ści! Jesteśmy na wstępie do wystawy przemy­
słowej i rolniczej, która ma dać świadectwo o stanie 
tutejszego gospodarstwa wiejskiego, a mianowicie gospo­
darstwa polskiego. Dzisiejsza wystawa bowiem jest 
głównie polską wyśtawą, daje wszelako przystęp i go­
ścinne przyjęcie innym wystawcom. Ze względu na naro­
dowy charakter wyśtawy, winienem zaznaczyć, iż komi­
tet wystawy wychodził z przekonania, że oświata łączy 
narody, w dążności zaś do oświaty są różnice narodowe 
dźwignią postępu i ' z tego powodu strzeżone być winny. 
Bóżnica narodowości, rozumnie pojęta i pokierowana, jest 
głównym i moralnym czynnikiem współubiegania się 
całych społeczeństw i zbiorowej pracy. Z tej też przy­
czyny są wszelkie ograniczenia narodowości tak w eko­
nomii jak w polityce błędem, który przyszłość i postęp 
niewątpliwie sprostuje, dając narodowościom równe u- 
prawuienie ekonomiczne, socyalne i polityczne. Komitet 
ograniczony na własne siły, przykładał wszelkiego stara­
nia, aby usunąć trudności. Jeśli mimo to czegośkol- 
wiek dostawać niebędzie, prosimy o pobłażanie. I  otóż 
więc mam zaszczyt zaprosić uprzejmie szanowną Pu­
bliczność bez różnicy narodowości na dzisiejszą wysta­
wę, którą niniejszem ogłaszam otwartą.u

Licznie zgromadzona publiczność po przemowie pre­
zesa rozpoczęła oględziny planu wystawy, który, okrom 
bogactwa i rozmaitości przedmiotów, miał się odznaczać 
gustownem urządzeniem. Machin i narzędzi rolniczych 
wystawiono około 300 sztuk; bydła rogatego, baranów 
i owiec 2 9 0 ; koni 200, trzody chlewnej 150. Wszy­
stkie rasy są reprezentowane i jak w arce Noego mo- 
żua tam spotkać każdego rodzaju i gatunku przynaj­
mniej po parze, bo oprócz zwierząt roboczych i domo­
wych, są tam klatki z ptakami, aquaria z rybami. P. Zy­
gmunt Działowski urządził gustowny pawilon z kwiata­
mi, roślinami i zbiorem broni.

Pomiędzy wystawcami machin zawsze jeszcze trzyma 
prym fabryka H. Cegielskiego z Poznania. Młocarnia 
przenośna z kieratem na kółkach, własnej konstrukcyi 
i wynalazku, odznacza się wykończeniem i siłą. Wyżej 
rozwinięte w Wielkopolsce i Prusach wschodnich gospo­
darstwo rolne powiększyło liczbę fabryk i rodzaje ma- 
Chiff. Spotykamy s;ę tam z nazwiskami narzędzi i ma­
chin dotąd jeszcze nieznanemi lub mało praktykowane­
mu w Galicyi. Szereg imion wystawców z tego działu 
świadczy, że niema prawie powiatowego miasteczka bez

fabryki machin i narzędzi rolniczych. W dziale koni 
odznaczają się więcej konie zbytkowe, reprezentujące 
znane stadniny, niźli konie robocze i włościańskie. Na­
tomiast dobór bydła wszelkich ras świadczy o rozwoju 
tej gałęzi inwentarza, a owczarnie w Poznańskiem od- 
dawna dorównały rozgłosem najsłynniejszym zagranicznym 
owczarniom.

Wystawa przemysłowa mniej świetnie wypadła. Pod 
tym względem trudną do zachowania jest miara. Wiel­
kie wystawy powszechne przykładem swym zły wywie­
rają wpływ, bo na prowincyonalnych małych wystawach 
reklama kupiecka usuwa w cień produkcyę, czy to fa­
bryczną czy rękodzielniczą krajową, a ostatecznie nie o 
towar sprowadzony z zagranicy, lecz o przerobiony pro­
dukt i fabrykat miejscowy chodzić tu powinno.

Niemieccy wystawcy niebyli wykluczeni z wspólnego 
popisu, ale dla cechy polskiej, jaką miało urządzenie 
wystawy, w nader małej stawili się liczbie. Niemiecka 
Thomer Z tg  z początku ignorowała wystawę, po jej 
otwarciu wystąpiła jednak z gorącą pochwałą, twierdząc, 
źe wystawa obecna jest dowodem, iż Niemcy mogliby 
się niejednego nauczyć od Polaków.

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika.
Dochód od 24go do 30go maja:

1874 r. 1873 r.
złr. 209,011 c. 45 złr. 222,282 c. 67 

Dochód od Igo stycznia do 23go maja:
1874 r. 1873 r.

złr. 4,932,733 c. 32 złr. 3,179,654 c. 83 
Ogółem dochód: 1874 r. 1873 r.

złr. 5,141,744 c. 77 złr. 3,401,937 c. 50

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 6 czerwca.

P o s a d y :  Sędziów powiatowych w Dąbrowy i w Dę­
bicy, podania w 14 dniach. —  Strażnika cywilno-policyj- 
nego w dyr. poi. we Lwowie, podania do 16 lipca.— 
Oficyała i 3 asystentów pocztowych, ekspedyenta poczto­
wego w Brzozdowcach i w Cewkowie, podania w 4ch 
tygodniach.

E d y k t a :  W sądzie kraj. lwowskim 13 lipca licyt. 
egz. dóbr Mostki w pow. lwowskim.—  W sądzie obw. 
w Rzeszowie 16 lipca licyt. egz. dóbr TJrżejowice czyli 
TJrzewice w pow. Łańcuckim.

Przyjechali do Krakowa od dnia 6 do Igo czerwca.
HOTEL WIKTORYA: Hr. Neipperg feldmarszałek 

i Krynięki pułkownik adjutant feldmarszałka ze Lwowa, 
Berthold Hermann z Pesztu, Emilia Tułowska i  Kielc, 
Henryk Richter z Koźla, Herman Temler i Maryan 
Kulczycki z Wołynia, Andrzej Rzepiszewski z Kongre­
sówki, Ernest Armstrong z Berlina, Teodor Chęciński 
z żoną z Podlasia, Włodzimierz Kwaśniewski z Litwy, 
Eufrozyna Zaborowska z córką z W ilna, Antoni Tren­
cher z żoną i córką z Witebska, Stanisław Frohlich z 
Odessy, Gustaw Serwiński Dr medyc. z Paryża, Bazyli 
Dunin Borkowski szambelan z Petersburga, Dymitr Du­
nin Borkowski sekr. guber. z Kijowa, Grzegórz Berg 
rotmistrz i Piotr Sałagow rotmistrz ze żoną z Rosy i, 
Ludwik Jenike i Gracyan J. Unger z Warszawy, Bo­
lesław Wierzbicki z żoną z Kijowa, Zygmunt Rozen- 
zweig z żoną z Wielkiej Kazimierzy, Jakób Gall ze 
Lwowa, J . Wiktor Bourtard ze Lwowa, Władysław 
Waligórski z Kongresówki, Władysław Jędrzejowicz z 
Zaczernia, Jan Ehrlich z Warszawy, Wiktor Borst ku­
pie z Paryża, Gustaw Yólter z Wiednia, Aggert Roh- 
wer z Lipska, Aleksander Fishel z Lyonu.

HOTEL pod RÓŻĄ: Guido List kupiec z Wiednia, 
Mortko Prowalski z Warszawy, Aniela Romerowa właś. 
dóbr z Kongresówki, Jan Gąsiorowski ze Szląska, An­
drzej Andrzejew oficer rosyjs. z Warszawy, Ludwik Sy- 
roczyński z Grudna, Jan Bukowski z żoną właś. dóbr 
z Kongresówki, Franciszek Byszewski z familią wł. d. 
z Galicyi, Leonora Rosenblatt z córką z Odessy, Leo­
pold Hirsch z Prus, Józef Dembowski z żoną wł. dóbr 
z Kongresówki, Aloizy Fiedler z familią z Prus, Feliks 
Hałatkiewicz z familią z Galicyi, Mieczysław Skrzyń­
ski wł. dóbr z Galicyi, Józef Wagner wł. dóbr z Prus, 
Jakób Kustel z żoną ze Lwowa, Ignacy Michalski wł. 
dóbr z Poznania, Franciszek Szmeling kapitan z Prus, 
Roman Wielogłowski z żoną wł. d. ■/. Sanoka, Maksymi­
lian Dzięgielowski z żoną wł. d. z Kongresówki, Piotr 
Vannovsoy jenerał-major z Rosyi, Konstanty Koryłowski 
inżynier z Rosyi, Edward Jenkner z Prus.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM : Emil 
Hollek z Laurahuty, Edmund Naganowski ze Lwowa, 
Józef Dr Buszyński z Olkusza, Helena Deskur z Iży- 
kowic, Ferdynand Kozubowski z Kongresówski, Zenon 
Nawszelicki z Galicyi, Ksawery Tomkiewicz właś. dóbr 
z Dzierżanowic, Piotr Parylak ze Stanisławowa, Andrzej 
Policzkiewicz z Miechowa, Wiktor Zaremba z Biskupic, 
Władysław Łuczycki inżynier z Mielca.

HOTEL POLLERA: X. Z. Czerwiński z Wiednia, 
M. Munnzer z Gliwic, Eugenia Rzewuska z Galicyi, 
L. Battenfeld z Remscheid, C. Repetty z Wiednia, Mau­
rycy Bernadiner z Wiednia, Wiktor Snbpotin z Kijowa, 
Karol Schwarz z Wiednia, W. Lówy z Pragi, A Kal­
mar z Wiednia, Jan Żelechowski właściciel dóbr z Rze- 
szotar.

HOTEL SASKI: K. Winnicki z żoną wł. d. z Tu- 
rady, Karolina Kliment z familią z Wiednia, August 
Stojowski z żoną wł. d. z Wiednia, St. Tokarzewski 
Karaszewicz wł. d. z Wiednia, Bolesław Zaleski z sy­
nem wł. d. i Kazimierz Zaleski wł. dóbr z Rumunii, 
Wanda hr. Dembińska wł. d. z Nienadowy, H. Bogu­
szowa z córką wł. d. z Galicyi.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

E m s  5 czerwca. Król S a s k i  przybędzie tu w 
poniedziałek dla odwiedzenia cesarza Rosyjskiego.

Monaclllum 5 czerwca. Bar. W e r t h e r  o- 
trzymał wczoraj tutaj dekret nominacyi na posła 
niemieckiego w Konstantynopolu. Jedzie on we 
wtorek do Berlina, a za parę tygodni uda się na 
miejsce swego przeznaczenia.

Paryż 5 czerwca. Lewy środek postanowił 
odepchnąć wszelki wniosek o porozumienie się z 
prawym środkiem, dopóki tenże nie zgodzi się o- 
statecznie na republikę. Komisya Zgromadzenia na 
rodowego uchwaliła umowę pocztową ze Stanami 
Zjednoczonemi po oświadczeniu ministra D e c a z e s, 
że jest ona przejściem z systemu czysto fiskalnego 
do innego liberalniejszego. Zarazem zapowiedział 
Decazes, źe Francya weźmie udział w zjeździe po­
cztowym w Bemie. —  Były minister napoleoński 
C h e v r e a u  wystąpi jako kandydat bonapartystow- 
ski w departamencie Rodanu.

W ersal 5 czerwca. Na dzisiejszem posiedze­
niu Zgromadzenia narodowego wzięto pod rozbiór 
brojekta ustaw tyczących się utworzenia wydziałów 
lekarskich w Lugdunie i Bordeaux i przyznania 
nagrody 50,000 fr. wynalazcy środka wykrycia 
alkoholu w płynach mięszanycb. D ó c a z e s  wniósł 
projekt uzupełnienia umowy pocztowej z Ameryką 
zawartej.

Paryż 6 czerwca. Lewy środek wydał dziś 
program, który skupia się głównie w tej myśli, że 
lewy środek domaga się albo obwołania stanowczo 
Republiki, albo rozwiązania Zgromadzenia narodo­
wego. Ponieważ prawy środek niechce odstąpić od 
prawicy umiarkowanej, zatem uważać należy za 
straconą wszelką nadzieję zjednoczenia obu środ­
ków.—  Cesarz Rosyjski przyjmował dziś w Ems

W ersal 6 czerwca wieczór. Zgromadzenie na­
rodowe mianowało G o u l a r d a ,  R e s s e g n i e r a  
i V e n t a v o n  członkami komisyi konstytucyjnej a 
odrzuciło 303 głosami przeciw 254 wniosek bar. 
C h a u r a n d a  pod względem wstrzymywania się w 
niedzielę od pracy. —  Do programu lewego środka 
przystąpiło 110 deputowanych.

Rzym  5 czerwca. Papież celebrował wczoraj 
mszę, poczem przebywał w bibliotece. Jest bardzo 
słaby, ale niema gorączki. Dziś dawał publiczne 
posłuchania. Voce della Verita twierdzi, że klery- 
kalni nie będą brali udziału w wyborach politycz­
nych.

Rzym  6 czerwca. P a p i e ż  przyjmował dziś 
wiele osób, a między temi kardynała G u i b e r t a ,  
wczoraj tu przybyłego. —  Kroi nadał prezesowi mi­
nistrów M i n g h e t t i  łańcuch orderu Zwiastowania.

Londyn 6 czerwca. Kardynał G u l l e n  zwo­
ła ł z polecenia Papieża s o b ó r  kościoła katoli­
ckiego w Irlandyi, który się zajmie dawną ustawą 
parlamentu uznającą nieprawność bul papiezkich, 
stosunkiem klasztorów do państwa i stosunkami 
prawnemi Jezuitów w Irlandyi.

Londyn 6 czerwca. Times ogłasza depeszę 
z S a n t a n d e r ,  która mówi: Myśl wybrania kró­
lem Hiszpańskim jednego z książąt obcych jest 
nader niepopularną. Armia przeniosłaby księcia 
A l f o n s a  (zapewne syna królowej Izabelli, nie 
zaś brata Don Carlosa. Bed.), ale większość ludu 
pragnie utrzymać obecny rząd S e r  ran  a , gdyby 
go kortezy wybrały prezydentem na lat cztery. •— 
Jenerał C o n c h a  domaga się posiłków. Parowce 
hiszpańskie zostały zabrane dla przewozu wojsk 
z Gwipuskoi do Mirandy.

Londyn 6 czerwca. Ostatnia poczta z K o ­
l u m b i i  donosi: Nowy prezydent Stanów Zjedno­
czonych Kolumbii (dawniej zwanej Nową Granadą) 
Dr Santiago P e r e z  objął urząd swój w obliczu 
kongresu i mianował ministrami: b. posła w Lon­
dynie i Paryżu Dra A r o  s e m e n a  ministrem 
spraw wewnętrznych i zagranicznych; Dra Aquileo 
P a r r a  oświaty i robót publicznych; Dra Mikołaja 
E s g u e r r a ,  skarbu i kredytu, a Santo Domingo 
V i l a ,  wojny i marynarki. Kongres zatwierdził te 
nominacye.

L d n d y n  6' czerwca. W Izbi9 wyższej oświad­
czył br. D e r b y  na interpelacyę lorda D u n s a n y ,  
że stanowisko Anglii pod względem kanału Sues- 
kiego nie jest niejasne. Kocsens bardzo jasno na­
znacza prawa i ’ obowiązki Towarzystwa sueskiego 
i  używanie kanału. Rząd angielski wspierać bę­
dzie każdą projiozycyę znośną, aby uniknąć spo­
rów na przyszłość. Rządy europejskie nie zgodzi­

łyby się na nabycie przekopu przez rząd angielski
albo utrzymywanie ruchu w przekopie przez komi- 
syę międzynarodową. Hr. D e r b y  wzbrania się 
wchodzić w rozbiór ważnej kwestyi neutralizacyi 
w przypadku wojny.

M adryt 6 czerwca. Karliści gromadzą się w 
Nawarze, a Concha ściga ich. Parowiec francuski, 
który wypłynął z Bilbao, nie uczyniwszy zadosyć 
formalnościom prawnym, został zatrzymany.

Nantander 6 czerwca. Jen. L o m a zwiedził 
Harnani. W okolicy tamecznej liczne oddziały Kar- 
listów przebywają. Z T o l o s y  donoszą o groźnym 
rokoszu batalionów z Gwipuskoi.

R ukarest 6 czerwca. Izba przyjęła dziś 
76 głosami przeciw 18 ustawę o złączeniu kolei 
żelaznych z węgierskiemi.

W ashington 6 czerwca. Za zezwoleniem 
prezydenta G r a n  t a  ogłoszonym został jego me- 
moryał, zalecający pewne rady pod względem fi­
nansów. Grant zaleca jak najśmieszniejszy powrót 
do monety metalowej, która jest niezbędną dla 
pomyślności narodu, i zniesienie ustawy o monecie 
papierowej od lipca 1875. Bilety skarbowe ( Green­
backs)  mają być od r. 1876 zamienione na bony 
wy kupne za złoto, a podatki mogą być płacone 
w złocie albo w biletach skarbowych. Kongres u- 
chwalił przeciw-projekt względem budowy kanału 
z nad dolnego Mississipi do zatoki Mexykanskiej. 
Żegluga na tym kanale ma być otwartą dla wszy­
stkich kupców.

K iacllta 31 maja. Doniesienia z Pekinu z d. 
16 maja mówią, że w osadzie francuskiej wSzan- 
gai zaszły d. 3 maja groźne niepokoje wywołane 
sprzeczką o cmentarz turecki, przy czem zabito 
wielu Chińczyków. Pokój przywrócono d. 8 maja. 
Niemcy nie doznali żadnych szkód.

Spór wszczęty między dziennikami wiedeńskiemi
0 złożenie mandatu deputowanego do Rady pań­
stwa X. Prato, ukończył się faktem. Niedzielne 
dzienniki donoszą, że X. Prato złożył mandat li­
stem do prezesa Izby deputowanych, ustępując pod 
naciskiem swych wyborców. Listu tego nie ogłoszo­
no dotąd. Pojmujemy atoli, że X. Prato usunął się 
przed wyrazem nieufności wyborców, jeżeli mu ją 
okazali. W chwili wyboru nie mogli stawiać wy­
borcy jako warunku, aby głosował za ustawami 
koefesyjnemi, do których nawet projekta jeszcze 
wówczas niebyły znane. Jeżeli postępowanie X. Pra­
to zgodne z jego charakterem kapłańskim, niezna- 
lazło uznania u jego Wyborców, jasnem jest 'bar­
dzo, że niemógł przedstawiać ich żądań sprze 
cznych z duchownem swojem powołaniem.

O kongresie brukselskim otrzymały Petersbur- 
skija Wiedomosti z pewnego źródła następujące 
szczegóły: Rząd rosyjski, pisze ten dziennik, dzię­
ki światłym poglądom ks. Gorczakowa i ministra 
wojny Milutyna, nietylko wezwał wszystkie cywili­
zowane państwa do zebrania się na kongres, ale 
udzielił im także wyrobiony tu projekt międzyna­
rodowej końwencyi wojennej, która będzie pierwszą
1 bez wątpienia godną uwagi próbą urzędowej ko- 
dyfikacyi praw i obyczajów wojennych, mających 
otrzymać międzynarodową moc i znaezenie. Pro­
jektowana konweneya składa się z 76 artykułów i 
dzieli się na części. Każdą część poprzedzają o- 
gólne zasady obecnych praw wojny. Część la  tra­
ktuje o wzajemnych prawach stron wojujących 
względem siebie; część 2ga o stosunkach stron 
prowadzących wojnę do osób prywatnych; 3cia o 
stosunkach pomiędzy walczącymi; 4ta o represa- 
liach. Części te dzielą się znowu na rozdziały, któ­
rych przedmiotem określić zasady obowiązujące 
armie walczące w razach oblężenia, bombardowa­
nia, pod względem rekwizycyi, jeńców i t. p. Na 
podstawie otrzymanych przez nas wiadomości, 
można przypuszczać, że kongres międzynarodowy 
w Brukselli przyjdzie niezawodnie do skutku.

Do powyższych wieści to nam dodać należy, iż 
próbowano już kodyfikację praw wojny podczas 
wojny domowej w Ameryce. Znakomity prawnik 
Lieber ułożył projekt takiej ustawy obejmującej w 
137 paragrafach zasady prawa międzynarodowego. 
Projekt Liebera został przyjęty przez Stany Zje­
dnoczone i stał się obowiązującym dla tego państwa. 
Następnie profesor Bluntschli w r. 1866 przed 
wojną prusko-austryacką wydał podobny kodeks 
praw wojennych na podstawie poprzedniego ułożo- 
żony i uzupełniony; a wątpić nie można, że pro­
jekt rządowy petersburski ociera się na tych po­
przednich pracach, mianowicie na pierwszej. O 
wartości jego z tej krótkiej wzmianki nie można 
oczywiście powziąść jakiegokolwiek wyobrażenia.

Rozpoczęły się już w Prusach internowania księ 
ży, a niebawem rozpoczną się wygnania. Ale 
gdzież księża wygnani z Niemiec znajdą schronie 
nie? czy przyjmie ich Austrya i da im sposobność 
pełnienia swoich obowiązków; czy Belgia, Holan- 
dya i Francya? Może państwa te będą się oba­
wiały, aby Prusy nie czyniły im zarzutu, iż dają 
przytułek „nieprzyjaciołom" rządu pruskiego? U- 
stawy wyznaniowe w Austryi nie będą księży pru­
skich zachęcały do pohytu W Austryi. We W ło­
szech, Szwajcaryi, Polsce i Rosyi nie ma dla nich

swobody, bo religia katolicka doznaje tam ucisku.
W Berlinie formalną rozpoczęto kampanię prze­

ciw sejmowi bawarskiemu z powodu uchwały jego 
w sprawie hr. X. Fuggera. Rezultatem tej kampa­
nii będzie zapewne rozwiązanie izby i przy pomo­
cy agitacyi pruskiej wybór nowej, powolniejszej pru­
skim interesom większości.

Aby rozwiać obawy z powodu kandydatury ksią­
żąt pruskich na tron hiszpański, głoszą, że nowy 
poseł hiszpański w Madrycie, hr. Hatzfeld uda się 
tam tylko dla formy, a potem wyjedzie na dłuż­
szy czas za urlopem. Urlop zaś ten trwać ma aż 
do decyzyi rządu pod względem uznania Rzpltej 
hiszpańskiej.

Obi środki Zgromadzenia narodowego francu­
skiego ogłosiły swoje programy, których sprzecz­
ność za dowód służy, iż w obecnych okoliczno­
ściach odcienia te złączyć się z sobą nie mogą. 
Dzieli je bowiem główna różnica: forma r?ądu 
monarchiczna i republikancka. Zachodzi tylko je­
dna jeszcze sposobność sprowadzenia jeśli nie i go­
dy, to zmowy między stronnictwami, i na takową 
zanosi się, a to przeciw bonapartystom.

Ta obawa przed bonapartyzmem mogłaby tylko 
posłużyć Mac-Mahonowi do utrwalenia się, ale za­
razem zagrażałaby gabinetowi obecnemu, jako o- 
skarżanemu o popieranie bonapartystów. Coraz wy­
raźniej domagają się różne stronnictwa rozwiązania 
zgromadzenia narodowego, lecz prawica głucha jest 
na te wołania.

Uniwersytet katolicki w Dublinie ma być otwar­
ty z nowem półroczem w jesieni. Papież przesłał 
breve do dyrektora tego zakładu, i takowe wraz 
z listem pasterskim arcybiskupa odazytane będzie 
po kościołach.

Oftatale depesie telegralone „ C iu l ti

Wiedeń 8 czerwca. Montage Revue donosi: 
Na konferencyi cholerycznej międzynarodowej, ma­
jącej się odbyć w Wiedniu za powodem hr. An- 
draBsego d. 15 czerwca, idzie stósownie do progra­
mu o zawarcie traktatu międzynarodowego tyczą­
cego się środków kwarantanny i o wyznaczenie mię­
dzy narodowej komisyi przeciw zarazie, której o- 
rzeczenia byłyby bez odwołania się obowiązująca 
dla państw dotyczących. Reprezentowane na tej kon­
ferencji będą wszystkie państwa, które w swoim 
czasie brały udział w Odnośnej korfer-ncyi w Kon­
stantynopolu. — Zdanieni Montags Revue minLte- 
rium skarbu wydało reskrypt do władz podatko­
wych, aby te  wzięły na uwagę trudności wywołane 
stosunkami obecnemi, szczególniej zaś m uły na 
względzie niezbędne skutkiem strat odpisania po­
datków i wstrzymywały się od wszelkich Bzykan 
wobec towarzystw przedsiębiorczych.

Petersburg 7 czerwca. Ukaz cesarski na­
znacza czas 39 lat na umorzenie renty po 5%; 
inny ukaz stanowi, że w miejsce certyfikatów wy- 
kupnych na własność rustykalną wypuszczone będą 
bilety bankowe drugiej emisyi, a trzeci nkaz zniża 
opłatę telegrafów w obrębie państwa blisko o po­
łowę.

Paryż 7 czerwcr. Umowa o pożyczkę turecką, 
została wczoraj wrieezór podpisaną. Ratyfikacyi jej
oczekują.

M adryt 7 czerwca. Margr. Vega A rm  i so  
przyjmuje poselstwo w Paryżu.

K ursa. W i e d e ń  d. 8 czerwca, godź. 2 m. 20 
4% zjedn. dług państwa bankfa. 69-45 —  Zjedo- 
oblig. państwa w srebrze 74 45 —  Losy z r. I860 
108-25 — Ałtoye' banku 986. — Akcye kredy­
towe 218 25.— Londyn 111-45.— Srebro 105 75.—
Dukst 0- Lombardy 140 — . —  Losy z roku
1864 131-50. — Akcye franko-austr. 30-75. — 
Napoleondor 8 92. — Akcye kolei galic. Karola 
Ludwika 249 25 — Akcye kolei Lwowsko-Czem. 
139-—. —  Akcye kolei _północno-wsch. 1 0 4 —  —  
Akcye banku gwiązk. '(Vereinsb.) 8 25 —  Oblig. 
indemniz. gal. 80-50.— Akcye banku wiedeń. ó h  
obrotu ogóm. 80-—-.-j- Akcye anglo-banku 129 25. 
Akcye kolei rządowej 318-— .—‘ Akcye kolei siedro. 
—•  ; Akcye kolei Rudolfa 156-50. —  Tram­
way 115-— —  Akcye banku budowy 48 25.— 
Akcye kolei wsćhodn. 49-— . —  Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 32 25 — Akcye banku zjodn. 99 75.— 
Losy tureckie 51—  —  Losy prem. węg. 77— . — 
Akcye kolei bogumińskiej 138 50. —  Akcye kolei
ces. Elżbiety 200. Akcye kolei półn. zaoh.
176—  —  Akcye fifanko-węg. 62— . — Ogólny 
austr. bank 46 50 —  Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzyswta Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Rłobukowikl.

5
5 n
6%
6 
7 
6% 
6 
6 '/,

Wiedeń 6 czerwca.
5% zjednocz, dług. pańs. bank. 
a srebr.
u »  W W W “  T *  .

„ Obligacja indemn. niz. Austryi 
» * czeskie

.  węgierskie
galicyjskie

„ „ bukowinsk.
.  siedmiogr.

Kurs papierów i pieniędzy.
M ru k ó w  8 czerwca.

(Wartość kuponów do 9 czerwca).
Srebro austryackie za 100 złr. .
Kupony srebr. płatne „
Ruble rosyjskie papier, za 100 rub 
Talary pruskie za 100 ta l . . . .
Dukat austryacki 1 sztuka , . .
Napoleondor 1 sztuka . . . .
Oblig. Indemn. galic. za 100 zł...
4°/„ listy zastaw. „

, listy zastaw. ,, a
listy Kr. 36-lt.pł.sr.

„ 36-lt.pl.bn.j5- J-
:  1 8 -lt> b n .
„ dłużne . . .

hipoteczne za 100 zł.
„ zakł. kred. włoś. 100 zł.

_ oblig. poż. węg. „ 120 zł.
Lośy prem. węg- • • . . .
Ak. B G. ĆLH. i P. z 40% • .
„ „ zakł. hipoteczn. z 200%
.  kolei Karola Ludwika zł. 210 „ Lwowsko-Czem. zł. 200.
„ .  Warszaws.- Wied. rb. 60

4% listy zast.Król. Polsk.s.I.r.100
4% .  » » » n -
5% „ - ,  - rsr- I®®
4•/» - likwid. „ JO®
Oblig. kolei rumuńskiej tal. 100

żądają płacą wartość
kuponu

107 — 105 - _
106 75 104 75
154 75 153 50 _
166 50 164 50 _

5 38 5 22 _
9 - 8 85 _

82 - - 80 25 40
74 75 73 - 1 75
84 75 83 50 2 19
95 - 93 25 2 41
88 75 88 - 63
92 - 91 - 63
94 50 93 25 73
87 75 86 — 1 63
96 — 94 — 2 63
95 — 93 — 2 63
78 - 74 50
80 - 75 -

210 — 195 -
250 — 246 -
142 - 138 —

94 50 92 50 1 31
94 75 93 25 1 84
94 - 92 75 1 84
93 - 91 50 2 30
79 — 77 50 09
46 - 43 - —

69 60 69 50
74 90 74 70
— — 98 25
97 - 96 -
75 - 74 25
81 25 80 50
77 50 77 -
72 - 71 25

5% węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy  zastawne.
5% Banku naród, listy
4 ...........
5
6 
5 
5 
5

galicyjskie
W . . . .

galic. zakł. kred. włość, 
węgierskie listy. . . 
zakładu kredyt, austr. 
zakł. kred. ziems. austr. 
spłacalne w 33 latach 
Domin, państw. 120 złr.

Pozyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

.  1854 .
- I860 .

*/5 losów pożyczki austryac.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . •
„ Kredytowe , . . •.
„ Żeglugi par. na Dunaju 
„ księcia Salm . . •

Palfy . . •
„ n Klary . . •
„ hr. S.t- Genois . ■
„ miasta Budy . •
„ księcia Windischgraetz
„ hr. Waldstein . • •
„ hr. Keglevich . . .
„ R udolfa....................
„ tureckie 400 frank.

Akcye banku iprzem • 
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego . .

plżądają

95 50

91 45 
74
83 75

87 -  
95 50

84 25 
120 -

270 —QQ _
109 50

95 25

91 30 
73 
83 25

86 50 
95

83 75 
119 75

260 -  
98 50 

109 -

112 25 
132 25 
76 75 
19 50 

160 50 
90 75 
29 25
24 -
25 25 
22 25 
24 75 
18 75 
21 25 
13 -  
12 25 
51 50

990 
.219 50

płacą

111 75 
131 75 

76 50 
19 — 

160 -  
90 50 
28 75
23 50
24 75 
21 75 
24 25 
17 25 
21 
12 —  

11 75 
51 25

219 25

Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Pardubickiej . . .
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
„ węg. półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryacluego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg- 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu

ZącSJ?
1528-— 

2080 
319 
200 50

50 3

526 -  
2078 
18 50 

200 -

140 50 
249 25 
140 
116 25 
105 -  
157 
139 75 
139 -

220 
50 -  

179 
201 —  

130 
32 50 
47 50 

153 
31 50 
62 50

przem. w Krakowie
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . • •
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . • •
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wjTobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
„ Koszycko Bogumińskiej

64 -  
87 -

9 25 
81

płacą

14') - 
248 75 
139 -  
11S 75 
104 50 
156 50 
139 25 
138 50

219 50 
49 50 

178 50 
200 50 
129 75 
32 -  
46 50 

152 50 
'31 -  
61.50

63 
86 75

9 
80

32 50 32 -  
87 -1  86 75

Kolei cesarz. Elżbiety 5% za 
(sr. prusk. 100 złr.).

„ Emisya z r. 1862 .
„ państwowa S i 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875—1876 6% 
„ półn.cJ'erd.l00złm.k. 

„ „ lOOzł.w. a.
>, „ w srhr.5%

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5% 
za 100 złr. w. a.
5% w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300 zł.w.a. 
w srebr. 5% za 100 .
Emisya II..................

„ Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr.(w sr.5%za 100) 
Emisya z. r. 1867 .

„ Siedmiogr. 200 złr. w.a.
„ ks. Rudolfa 300 złr. w.a.

w srebr- 5% za4 ^ z!r- 
„ półń.-eześka po 800 złr.

(srebr. 5% za 100) . 
Towarz. żegL par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k. . 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przemysło- 
- ^  we żel. po 300 złr.

Waluty.

Cesarskie korony. . . 
dukat na wagę 

obrączkowy

93 50 
92 50

108 75 
226 1- 
94 75

105 20

98 50

76 75 
88
80

94 20

Złoto al marco 
Napoleondory 
Fryderyki .

5 33

8 93

tacą

93 -  
91 50

138 50 
133 50 
108 50 
225 —
94 25 
89 —

104 901

98 —

107 -  
103 25

76 25 
87 50 
79 75

93 80

5 32

8 92

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, * kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  7 czerwca.

żądają

11 28

106 -  
106 10

1 66

5 26 
5 30 
9 15 
1 70 
1 55

Dukat holenderski . .
,. cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Taiar p r u s k i ................... i i -------
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 84 — fr » » » 4 „|i 75

„ _ „ Banku hipoteczn 
Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

„ „ lwowsko-czemio-
wieckiej . .

„ baku hipoteczn. gal

płacą

11 18

105 85 
105 80

1 65

W a r s z a w a  6 ezerw. 

Listy rub.zastawne 1
r r 2kupon 

t  „ nowe
kupon 

„ lidwidacjjne

Kolej w arszaw sio-wiedeńzW 1 
„ „ "'bydgoska 72 50

> ' W esdofib, 115 —
» łódzka —  100 —

87 40 
81 50 

1250

140 —
213 -

93 90 
93 5

5 19 
5 21 
9 — 
1 64 
1 54

83 25 
74 -  
86 75 
80 50 

247 75

138 — 
211 -

92 50 

78 5

93 50

93 60 
92 75 

1 8 2 -  
92 20 

2 27 
77 75 

75 
92 -  
-  5



Pociąg 
pospieszny 
z 1 i 2 kl.

Pociąg 
m ięszany 
z 2 i 4 kl.

Pociąg 
m ięszany 
z 2 i 4 kl.

Pociąg 
pospieszny 

z 1 2 i kl.

Pociąg 
pospieszny 

z 1 i 2 kl.
Objazd

10.45 prz.p,rano z  W iedn ia
Przyjazd do:
Floridsdorf. .
Wagram. . . 
Ganserndorf . 
Marchegg . . 

Pressburga 
Pesztu . . 
Bazias . .

2.15 p.poł. 8.20 rano 8.10 wiecz,wiecz

8.23 „ 
8.45 ,
9. 5 „ 
9.38 „

10.54 „
6. 6 rano

10.55 wiecz,

4.17 .
4.42 „
5.39 „ 

10.15 wiecz. 
8.46 rano *)

*) Z Pesztu do Ba­
zias tylko w Ponie­
działek i w Piątek.

prz.p,
wiecz.
rano

wiecz rano

12.34 p.poŁ
Pociąg 

pospieszny 
z 1 i 2 kl.

Odjazd
10.43 , 
10.58 „ 
11.13 „ 
11.32 „ 
11.55 „
12.18 p.poł, 
12.37 „
12.51 , 
1.16 ,
1.44 * 
2.10 „
4.39 „
4.15 ,
2.33 ff 
2.54 „
3.12 „
3.30 „
3.51 „
4.16 „ 
5.14 „ 
5.42 *
4.31 ,
5.45 „ 
6.10 „
4.40 p.poł. 
4.50 „

10. 5 noc
11. 4 prz.p.
5.12 p.poł.
8.30 prz.p. 
7.35 wiecz 
5.57 p.poł.
6.18 wiecz
6.33 „
6.52 ,
7.40 ,
7.31 .
8.19 „

8.53 „ 
9.12 noc 
9.29 „
9.54 ,  

10.24 „ 
10.51 „ 
11.17 „ 
11.34 „ 
12. 8 „
2.53 rano 
3.25 „

z W ied n ia . . . .
Przyjazd do:

Floridsdorf.........................
Wagram..............................
G an sern d o rf....................
A n g e rn ..............................
D i i rn k ru t .........................
Hohenau . . . . . .
Lundenburg ....................

Feldsberg . . , . .
Nikolsburg . . . .
N e u s ie d l ....................
L a a ..............................
Pernhofen-Wulzelshofen 
Kadolz-Mailberg . . 
Hadres-Markersdorf
Haugsdorf....................
Pernerbdorf-Pfaffendorf. 
Zellerndorf . .

K ostl............................. ’
Saitz . . . .
Branowitz .
Rohrbach . . . '
Raigern . .
M odritz....................
Ob. G e rsp itz ....................
B r i i n n ....................

Chirlitz.........................
S o k o ln itz ....................
Austerlitz Krenowitz .
R au ssn itz ....................
L u ltsch .........................
Wischau ...............
Eiwanowitz . . . !
Nezamislitz . . . .
B e d ib o s t ....................
Prossnitz . . . .
Wrbatek
Ołomuńca . . . .
Sternberg . . . .  
Kojetein . . . . .
C h r o p i n ....................
P r e r a u .........................

P rag i.................................. ’
Bodenbach .........................
Drezna . . . . . . .
L ip s k a ..............................
B e r lin a ..............................
Hamburga przez Stendal . 

n „ Berlin .

7.10 rano 6.40 wiecz,

rano

4.10 „ 
12.58 „
1.29 „ 
1.55 „ 
2.22 „ 
2.50 „
3.28 rano
5.28 „
6.10 „ 
3.45 „ 
6.34 , 
7.17 „

4.1° „
2.44 „
3. 7
3.26 rano
3.45 „
4. 6 „ 
4.31 „ 
5.28 „ 
6.10 „ 
4.51 „ 
6.34 „ 
7.17 „
5. 1 „ 
5.12 „

10.— prz.p. 
4.49 p.poł.

5. 5 p.poł. 
9. 9 wiecz 

11. 4 prz.p. 
5.12 p.poł. 
5.15 rano 
3.— popoł 
5.39 „

4.18 „ 
11.45 prz.p. 
4.49 p.poł.

10.45wiecz. 4.45 „
4.45 rano 
6. 6 „ 
6.28 „
6.44 *
7. 5 „ 
7.41 „
7.45 „ 
8.32 „

10.21 prz.p. 
11. 6 „ 
11.49 * 
8.22 „ 

10.13 „
9. 2 prz.p. 
9.26 „ 
9.50 „
9.45 wiecz 

11.—prz.p.
3.40 p.poł. 
8.44 wiecz 
8.18 rano

6. 6 wiecz 
6.24 „ 
7.40 wiecz 
6.55 , 
7-32 „ 
8.14 „ 
8.30 „

1.11 » 
2.17 „
2.29 „ 
2.50 „ 
3.20 M 
4.15 „
1.30 „
1.39 „ 
1.56 „
7.39 wiecz. 
1. 5 po poł. 
3.36 rano

O.— wiecz. 
1.45 w nocy 
3.36 rano

8.28 „ 
3.48 popoł. 

u 7.35 wiecz.

8.28 ? 
3.48 wiecz, 
7.35 „

wiecz,
rano

rano rano 9.51 prz.p. 
12.45 popoł

n
3.47 „ 
4J9 „ 
6.45wiecz.

Odjazd z Berna 
ku Wiedniowi

9.20 prz.p, 
11. 5 „ 
11.19 „ 
11.50 „ 
ll.lO M

7.l0wiecz, 
7.40 „
8. 2 „ 
9.35 „ 
8.50 „

10. 9 „ 
10.30 „ 
1.24 popoł 
1-lOprz.p.

12.24 popoł rano
4.40 rano

CZAS s "Wtorku 9 Czerwca 1874.

PIAN JAZDY
c. k. uprzywilejowanej

(557-2-6)

Kolei północnej f i Ł  Ces. Ferdynanda
ważny od 1 Czerwca I§J4 r. aż do odwołania.

Przyjazd do Wiednia:
Poc. mięsz. Poc. osob. Poc. mięs. Poc. posp. Poc. osob. Poc. osob. Poc. posp. Poc. osob. Poc. posp. Poc. osob. Poc. posp. Poc. osob.

Z H 
Czeri

amburga, Berlin 
oiowiec, Odessy, 

Oł

a , Wrocławia, 
Krakowa, Trzeb 
omuńca, Lundenl

Petersburga, Wi 
mi, Oderberga, C 
)urga.

irszawy,
)strawy, Z Pesztu, Presburga, Marchegg, 

Ganserndorf.
Z Hamburga, Berlina, 

Drezna, Bodenbach, Praj 
Lundenburga.

Lipska,
?i, Berna,

3.49 rano 5.5 rano 12. 6p.po. 4.55 p. po. 7.10 wiecz. 6.24 rano
/

1.55 po po. 6.34 wiecz. 9. 3wnocy 8.15 rano 3.24 p.poł. | 8.20 wiecz.

Odlazd

z W ied n ia

Przyjazd do:
Floridsdorf 
Wagram 
Ganserndorf 
Angern . . 
Diirnkrut . 
Hohenau 
Lundenburg 

Feldsberg 
Nikolsburg, 
Neusiedl-Diimho' 
Grussbach 

M. Neudorf 
Góding . .
Rohatetz 
Bisenz . . 
Hradisch 
Napagedl . 
Tlumatschau 
Hullein . .
Prerau . .

Bródek . 
Ołomuńca 
Prossnitz 
Stemberg 

Leipnik . . 
Weisskirchen 
Pohl . . .
Zauchtl . . 
Stauding . 
Schónbrunn 

Freiheitau 
Opawy .

Ostrawy . .
Friedek. 
Friedland 

Hruschau . 
Oderberg . 

Wrocławia 
Poznania 
Szczecina 
Berlina . 
Hamburga 

Petrowitz 
Pruchna.
Chybi 
Dziedzic.

Bielska 
Oświęcima 
Trzebini.

Szczakowy 
Granicy 
Mysłowic 
Warszawy 
Petersburga 

Krzeszowic . 
Zabierzowa.
Krakowa .

Lwowa . 
Czemiowiec 
Suczawy 
Jass . . 
Podwołoczysk 
Odessy______

Odjazd z Krakowa 
„ Bielitz . . I E
„ Opawy . . | |
„ Oderbergu .)jS
„ Ostrawy . . |  ̂

Ołomuńca .15 
Sternbergu

8.46 wiecz

10.50 prz.p. 
12.44 noc 
5.30 rano 
1.13 p.poł. 
8.15 wiecz 
9.52 noc

5. 6 rano 
5.39 „
6. 2 „ 
6.33 „ 
7.41 „ 
7.30 „ 
9.13 prz.p.

10.21 „ 
11. 6 „ 
11.49 , 
8.22 wiecz5.16 rano 

6.43 wiecz 
7.56 „

8.30 „ 
5.57 rano 
1.42 p.poł. 
4.26 „ 
8.44 wiecz 

11.29prz.p. 
9.10 „

2.29 J9

2.57 f f

3.21 ff

3.41 f f

3.59 f f

4.28 n

5. 3 f f

6.48 n

7.21 f f

7.59 f f

8.30 yy

5.32 f f

5.50 n

6. 6 wiecz
6.31 yf

6.59 f f

7.24 f f

7.47 f f

8. 1 n

8.30 n

9. 8 f f

9.34 f f

10.59 f f



CZAS z Wtorku 9 Czerwca 1874.

Zaproszenie!
Delegaci gal. Towarzystwa Kredytowe 

go ziemskiego w czasie ogólnego zgro­
madzenia w Lutym r. b. uznając potrze­
bę zawiązania Stowarzyszenia zaliczkowego 
dla rolników, na wząjemności opartego, 
celem dostarczania członkom tegoż, na 
umiarkowane warunki, gotowych pienię­
dzy, potrzebnych do obrotu w gospodar­
stwie, włożyli na podpisanych obywateli 
ziemskich, urzędujących w Dyrekcyi gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
obowiązek, ażeby się tą  sprawą zajęli, 
statut odpowiedni ułożyli, następnie roz­
powszechnili, i interesowanych do utwo­
rzenia takiego Towarzystwa zawezwali.

Podpisani wywiązując się z danego im 
polecenia, ułożyli statut na podstawie 
ustawy państwowej z dnia 9-go kwietnia 
1873 r., a chcąc przedłożyć zgromadze­
niu obywateli kraju całego, statut zupeł­
nie dokładny i odpowiadający potrzebom, 
zaprosili ankietę, w której udział wzięli 
oprócz podpisanych członków Dyrekcyi 

.następujący obywatele: WWi Dawid Abra- 
fhamowicz, Bolesław Augustynowicz, dr. 

’iotr Gross, Maciej Kunaszowski, Alfred 
Młocki, Zygmunt Medwecki, Mieczysław 
Potocki, dr. Paweł Skwarczyński, dr. Mar 
celi Tarnawiecki, Tytus Zarzycki, dr. 
Wilctoi Zbyszewski i Franciszek Zima.

Zapraszają przeto podpisani niniejszem, 
tak Pp. właścicieli dóbr, jakoteż dzier­
żawców, ażeby dla zawiązania rzeczonego 
stowarzyszenia zaliczkowego przybyć ze­
chcieli na Zgromadzenie do Lwowa, które 
się odbędzie dnia 1 8  c z e r w c a  1 8 1 1  
r . w gmachu gal. Towarzystwa Kredyto­
wego ziemskiego przy ulicy Karola Lu­
dwika w sali radnej na 1 piętrze o go­
dzinie 11 rano.

Lwów dnia 28 Maja 1874 r. 
Kazimierz hr. Kraticki, Włodzimierz hr 
Ruesocki, Konstanty Tchórznicki, Józef 

Pajączkowski, Jdkóh Wiktor.
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C ^ r k n la r z .
P. T. Ażeby W. Panu podać sposobność zakupie­

nia zapasu z pierwszego źródła, ogłaszamy 
następnie najtaniej ułożony cennik naszego wie­
deńskiego fabrycznego składu, poręczamy 
za prawdziwy towar i zapewniamy najrzetelniejszą 
obsługą. Zzacunkiem

Skład fabryozny drukowanych kotu- 
nów 1 chustek

w Wiedniu, Stadt, Kupreclitspłatz 3.
CENNIK:

Po SO e. za łokieć własnego wyrobu 
perkalików, płócien na koszule, szyfonu i płócien 
domowych 2 gatunku.

1*0 83 c. za łokieć kosmanoskiego wyrobu, 
perkalików, kretonu, batystów, płócien na koszule, 
szyfonu, aksamitu, dymki 1 gatunku.

Po 80 c. za łokieć kosmanoskiego wyrobn, 
perkalików, kretonu, płócien na koszule, brylantyny 
jedno kolorowej i w rozmaitych barwach, szyfonów 
na koszule, adamaszku, dymki w najlepszym gatunku.

Po 86 e. za łokieć franc, wyrobu perka- 
lów, bretonów, brylantyn, muszlinów ijacametów 
w najlepszym gatunku.

Po 40 e. za łokieć koswanoskiej skóry na 
ubrania dla pań i dzieci, franc, aksamit wełniany 
we wszelkich barwach.

Po 46 e. za łokieć franc, piki we wszelkich 
barwach 9/8 szerokie i w najlepszym gatunku.

Po 80 c. kolorowy obrus do kawy, %  wielki,
we wszelkich barwach. _____________________

Po 86 e. tuzin chusteczek batystowych dla 
dzieci z kolorowemi brzegami.

Po 90 e. tuzin chusteczek batystowych dla 
dziewcząt z kolorowemi brzegami; teżsame otrąbio­
ne 1  złr. __________

Po l  złr. 16 e. tuzin chusteczek batysto­
wych dla pań z kolorowemi brzegami; teżsame obrą-
bione 1 złr. 30 c. za tu z i n . __________________

Po 1 złr. e o  e. tuzin chusteczek damskich
jacametowych z kolorowemi brzegami.___________

Po 9 złr. 60 c. tnzln mułowych chusteczek 
damskich albo z kolorowemi brzegami, albo gładkie 
białe, ostatnieo brąbione; oba gatunki w najlepszym 
rodzaju. Zlr. 8 do 6 1 tuz. rumburskich chusteczek 
płóciennych, tak białych jakoteż z kolorowemi brze­
gami, teżsam e^w jiajleps^rodz^u złr. 6 do 6 .

Po zlr. 3 tuzin chusteczek męzkich z kolo­
rowemi brzegami w najlepszym gatunku; teżsame 
w 2 gatunku złr. 8 60 cent.

jg ł r .  8  p r z e ś c i e r a d ł a , 3 łokcie długie,2łok- 
cie szerokie, z poręczeniem za czyste płótno.

Złr. 8 suknia damska z ft. muślinu lub pikowa 
biała, iż  łokci %  szerokości.

Złr. 4 nakrycie stołowe z płótna adamaszkowego,
na 6 osób, tak białe jak kolorowe.  _________

Złr. 7 nakrycie stołowe z płótna adamaszkowego, 
na 12 osób, tak białe jak kolorowe.

Złr. 7 sztuka */t pranego płótna creas, 3 0 1. dł.
Złr. 8 sztuka 9/8 pranego płótna creas, 30 ł. 

dł. złr. lO garnitur nakryć, składający się z 2 nakryć 
na łóżko i jednego nakrycia stołow. w każdym kolorze.

Zwracamy uwagę, że nasz cennik rzadko bywa 
ogłoszonym, i upraszamy o przechowanie takowego 
na później.

Próby i cenniki na żądanie opłatnie. Rozsyłka 
za zaliczką. Upraszamy o dokładną uwagę adresu i 
Tylko Rupreehtsplatz Kr 3, l i i n t e r  
den Ruprecktskirche, vis-a-vis dem 
F . l n g a n j t  zur Saerłstel.________(986-3-12)

Park kasynowy
w Marlenbad.

5 will i domów w pobliżu lasu z bardzo pię­
knym widokiem w dal. Pojedyncze pokoje, 
apartament, c a łe  wille elegancko i wygodnie 
meblowane, z wiktem lub bez tegoż.

W  kasynie restauracya, pawilon|kawiar- 
ni, pokoje bilardowe, do muzyki, do czytania 
i gry, ekwipaże, omnibus. . . _

Zamówienia na mieszkania przyjm j 
rząd parku kasynowego w M 
rlenbad. „  „ .

Wiadomość u p. » r a  S c h i n d l e r *  v le"yyiauoiuosc u p. a rra  ~
karza zdrojowego w Marienbad i w 
cyl austr. Towarzystwa budowy m^mi®J° 

Wiedniu,leczniczych w 
strasse 8.

T e in fa l t .
(771-15-20)

TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ
W KRAKOW IE

za czas od Igo maja 1873 r. do 31 marca 1874 r.

Przychód. Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 1873. Rozchód.
W r. 13 wydano polic 91.374, któremi ubez­

pieczona w a r to ść .....................................
Unieważniono polic 10)193 .......................
Pozostało ważnych 8 1 , 1 8 1 ........................
Z ubezpieczeń roku 12 przeszło wartości zabez­

pieczonej na rok 1 3 t y ..........................
Eazem

Do zamknięcia roku wyszło z ubezpieczenia . 
Zostało w zabezpieczeniu na rok 14ty

złr. 234,062.431 ct. — 
„ 24.084.083 „

209,978.348

130,620.138
340,598.486
211,484.426
129,114.060

złr. 409.253 ct. 48 
„ 1,430.701 „ 07

401.143 82

Przeniesienie zaliczek z roku 12go po strąceniu
stornów....................................................

Zebrano zaliczek w roku 13tym netto . . . ____________________
Razem złr. 1,839.954 ct. 55

Potrąciwszy zaliczki na pokrycie ubezpieczeń prze­
chodzących na dalsze la ta ..........................

Zostaje zaliczki na rok 13ty .
Procenta od gotówki, weksli i funduszu rezerwowego 
Odstąpienie interesu Wiedeńskiego wraz z urzą­

dzeniem Towarzystwom angielskim . . . złr. 10.000 ct.
Odpis mebli i urządzenia biura Wiedeńskiego 

oraz niezrealizowanych zaległości agentów
w iedeńsk ich ......................................................... „ 4.296

Fundusz zachowany na szkody nieuregulowane

Z ogólnego przychodu odpada: 
Prowizya a g e n tó w ..........................

Razem

1,438.810
41.579

5.703
123.799

1,609.893 75 

179.300 73
1,430.593 02

złr. 389.802 ct. 83

365.432 57

Wynagrodzenia za szkody z roku 13go . . .
Koszta ratunku i koszta likwidacyi . . . .
Wynagrodzenia za szkody z lat poprzednich .
Zwrot od Towarzystw kontr.-asekuracyjnych .
Fundusz zachowany na szkody nieuregulowane 
Towarzystwa kontr.-asekuracyjne pokryć mają
Premia za kontr.-asekuracye..........................
Zwrot od Tow. kontr.-asek. za szkody r. 13go 

i prowizye (prócz wyżej wykazanej sumy zwrotu 
za szkody z lat poprzednich).....................

Pensya Kuratora....................................................
Pensye Dyrektorów, urzędników, sług i emeryta 
Koszta lokalu na biura Dyrekcyi i Reprezentacyi 
Portorya Dyrekcyi, Reprezentacyi i agentów. .
Koszta podróży Dyrekcyi i Reprezentacyi. . .
Koszta podróży Członków Rady Nadzorczej na posiedzenie czerwcowe

i listopadowe....................................................................
Dodatek drożyzny, zapomogi i renumeracye przyznane przez Radę Nadzorczą 
Koszta papieru, druków, ksiąg, opał, światło i t. p. potrzeby biura; 

prenumerata czasopism, inserata, noworoczne i t. p. wydatki
Koszta p r a w n e ...................................................................................
Subwencye dla straży ogniow ych.....................................................
Odpis reszty kosztów organizacyi innych prowincyi. . . . .
Odpis kosztu przyborów sprawionych dla straży ochotniczych . .
Odpis 5%  °d wartości mebli i u rządzen ia  ; .
Czysta pozostałość wedle § 74 ustęp 5 do funduszu rezerwowego.

. złr. 967.574 ct. 13
23.021 „ 44 990.595 57

. złr. 124.364 ct. 69
V 28.569 n 40 95.795 29

. złr. 161.498 ct. 61
• Vt 44.566 n _51 116.932 10

24.370
2.800

80.668
6.423

12.620
2.819

2.464
14.721

16.967
435
725

3.780
3.031

514
54.925

1,430.593

26

72
74
75 
94

48
64

91
96

02

Stan funduszu rezerwowego ogniowego.
Majątek tego funduszu wynosił z końcem roku 1 2 g o .............................. Złr. 750.115 ct. 09

Zebrano dla funduszu rezerwowego w roku 13tym:
10% od zaliczek § . 7 4 ....................................Złr. 56.642 ct. 45
>/, część zysku Kasy oszczędności z r. 1872 „ 2.297 „ 70 
Zysk tegoroczny nie wynoszący 5°/0 od za­

liczek §. 5 1 ..............................................   54.925 „ 47 Złr. 113.865
Majątek funduszu rezerwowego z końcem roku 13go "T ! • " ! " „ 863.980

Ł o h a c y a  m a ją tk u  fu n d u sz u  r e z e r w o w e g o .
A) Fundusz ulokowany:

62
71

4 sztuk akcyj użytkowania dywidendy kol. Karola Ludwika 
i 2 losy miasta Bukaresztu . . . . . . . .

wartość nominalna cena kupna

5% Listy zastawne Tow. kredyt, gal.

Akcye gal. Banku hipot...............................................  .
Akcye gal. Banku dla Handlu i P rzem ysłu .....................  54.400
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiój.......................... ....
Prioritety kolei Lwowsko-Czerniowieckiój II Emissyi . .
Prioritety kolei południow ój.......................... ■. . .
Obligacye paristwowćj pożyczki kolei węgierskiój . .
Renta srebrna ...............................................................
Losy pożyczki loteryjnój z r. 1860 . . . . . . .

Akcye Zakładu kredytu ziemskiego...............................  .
Listy zastawne król. Polskiego Rbli 3 1 0 0 .....................

Wartość 2 realności...............................................................
Wartość kas, mebli i urządzenia..........................................
Pożyczki Tow. Zaliczkowym wedle uchwały Rady Nadzorczćj

77.500 Złr. 55.995 ct. 79
85.600 74.578 88

179.900 162.744 n 38
58.900 41.836 n 46
40.000 40.000 —

54.400 52.182 r> 50
15.600 16.021 46
8.700 7.314 —

32.000 n 17.727 rt 50
38.880 34.912 ii 61

8.800 6.595 ii 24
2.000 1.956 n 64

12.500 12.500 ii —

15.000 12.300 ii —

5.000 5.000 ii —

4.650 ii 4.478 n 67
639.430 Złr. 546.144 ii 13*;

101.006 ct. 11
9.576 ii •—

n 59.733 ii 02
Złr. 716.459 ct. 26

n 147.521 ii 45
B) Z funduszu tworzącego się w ciągu roku reszta ulo­

kować się mająca wedle uchwały Rady Nadzorczój
Złr. 863.980 ct. 71 

*) Wartość papierów wedle kursu z 31 go Marca 1874 r. wynosi Złr. 528.186 —
Kraków 31 Marca 1874.

H. Wodzicki Dyr. I. H. Kieszkowski Dyr. referent.
H. Komar Dyr. II. E. Kandler zastępca Dyr. refer.

W dowód zgodności z rachunkami:
Ludwik Szumańczowski, Franciszek Jasiński, Józef hr. Męciński, Ludwik Jędrzejowicz, Ludomir Cieński,

Członkowie Rady Naozorczśj.

Przychód.
W roku 1873 wydano polic 3.601, któremi ubez­

pieczono w artość....................................................złr. 25,727.649
Zebrano zaliczek..............................................................................................
’rocenta od gotówki i w e k s l i ....................................................................

Na opłatę portoryi i stempli.........................................................................

452.945
2.163
2.511

60
24
77

457.620 61
Od ogólnego przychodu odpada:

; Jrowizya A gentów ......................................................................................... 48.202 85
409.417 76

Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1873. Rozchód.
Wynagrodzenia za s z k o d y ....................................
Koszta lik w id a c y i..............................................................
P rem ia za k o n t r - a s e k u r a c y ę .....................................
Zwrot od Tow. kontr-asek. za szkody i prowizya 
Fundusz zachowany na szkody nieuregulowane . 
Koszta adm inistracyi..........................................

złr. 202.176 ct. 
6.521 „

721
61

złr. 190.843
154.099

ct 86
67

Czysta pozostałość

Z wykazanej czystej pozostałości przeznaczono:
Połowę wedle §. 39 ustęp 2 do funduszu rezerwow. złr. 20.867 ct. 95 
Drugą połowę wedle uchwały ogólnego Zgroma­

dzenia do funduszu asekuracyjnego na r. 1874 „ 20.867 „ 96
złr. 41.735 ct. 91

208.698

36.744
104.000
18.239

367.681
41.735

409.417

33

19

33
85
91
76

(1140)

Fundusz rezerwowy działu gradowego.
Majątek tego funduszu wynosił z końcem roku 1872  Złr. 42.786 ct. 10
W roku 1873 zebrano: 2% od zaliczek . . • • złr. 10.017 ct. 18

5% od szkód wypłaconych „ 9.943 „ 70
Procenta z lokacyi gotowizny „ 2.586 „ 59
Połowaczystćjpozostałości§.39„_^20.867 „ 9 5  „ 43.415 42

^Lajjątek^^^nduszu^jrezerwowego^z^końcem^rokr1^1873^^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ Z ł r r ^ 6 ! ^ F T t r 5 ^

L o k a c y a  t e g o  fu n d u sz u .
Listy zastawne gal. Banku hypotecznego 6% • • • Nom. 16.000 =  Złr. 15.040 ct. —
Prioritety kolei Lwowsko-Czerniowieclnój I Em- • „ 35.100 — „ 30.216 „ 15

Razem Nom. 51.100 zr Złr. 45.256 „ 15*)
R eszta ulokować się m ająca wedle uchwały Rady Nadzorczej . . .  „ 40.945 „ 37

_  ' Złr. 86.201 ct. 52
) Wartość papierów wedle kursu z 31go Marca 1874 wynosi Złr. 41.018. 

n  n ,  ,  , ^ w dnia 31 Marca 1874.
H. Wodzicki Dyr. I. H. Kieszkowski Dyr. Referent.
H. Komar Dyr. II. E. Kandler zastępca Dyr. Refer,

‘ W dowód zgodności z rachunkami:
Apolinary Hóppen, Eranciszek Jasiński, Ludwik Jędrzejowicz,

Członkowie Rady Nadzorczej.

Podziękowanie.
F a b r y k a  B a lsa m i V e to -  

r y n ie g o  odebrawszy od Szanownćj 
Publiczności niezliczoną ilość listów z 
podziękowaniem za skuteczne działanie 
Balsamu Yetoryniego w rozlicznych sła­
bościach, a mianowicie: w kurczach i 
katarze żołądka, reumatyzmie, fluksyi, 
bólu zębów, osłabieniach nerkowych, 
poparzeniu, migrenie, a nawet i chole­
rze—  poczuwa się do obowiązku po­
dziękowania Szanownej Publiczności za 
wytrwałe używanie tegoż Balsamu, a 
nadto prosi o dalsze zaufanie.

Balsam Yetoryniego opatrzony marką 
ochronną i podpisem właściciela fabryki 
sprzedaje się flaszeczka po 1 złr. 50 c.

W K r a k o w ie  do nabycia w a- 
ptece p. Wiktora Redyka na Małym 
Rynku, u p. Wiszniewskiego przy ulicy 
Floryańskiej, u p. Trauczgńskiego i w 
sklepie u p. Jahna. (707-4-)

sp p  piersiowy >
G. A. W. M ayera w Wrocławia,
przociw cierpieniom szyi i piersi, nieżyto­
wi, kaszlowi, za hrypnięciu, zaflpgmieniu, 
grypie, astmie, plwaniu krwią itd., nieza- 
przeczenie najlepszy i najpewniejszy środek, 
jest zawsze do nabycia w K r a k o w i e  w 
aptece p. W i k t o r a  R e d y k a  i u p. 
Piotra Krokiewicza na Stradomiu,—w Tar­
nowie u p. W. T. Wielofforskiego,— w Prze­
myślu u p. Edwarda Machulskiego, — w 

Brzeżanach u p .5 .  Fadenhechta.

P
Jako korzystne i rzetelne przed­
siębiorstwo poleca podpisany przez 
wysoki rząd dozwolone i poręczone 

najnowsze wielkie
losowanie pieniężne

w kwocie dwóch milionów 
374.000 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po­

stanowione już 
11 i 1 8  C ze r w ca  1 8 3 4  r. 
nastąpi. Główne wygrane są w da­
nym razie Mark. 300.000, 200.000,
100.000, 75.000, 50.000, 40.000,
2 po 30.000, 25.000, 3 po 20.000,
3 po 15.000, 5 po 12.000, 13 po
10.000, 11 po 8.000, 11 po 6.000, 
28 po 5.000, 56 po 3.000, 152 po
2.000, 362 po 1.000, 412 po 500 
tal. itd., razem 39.600 wygranych, 
które w 7 klasach według planu 
w ciągu kilku miesięcy z pewnością

wyciągnione zostaną.
Za nadesłaniem należytości w ban­
knotach austryackich przesyłam 

całe oryginalne losy po złr. 3-50, 
połowy oryg. losów po złr. 1-75, 
ćwiartki oryg.losówpozłr.— *90. 

zapewniając r z e t e l n ą  obsługę.
Upraszam powyższych losów nie 

uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie prze­
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
Plan gry  dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia dat-mo —  zaś 
wszelkie wygrane prócz urzędowćj 
listy ciągnień przesłane będą na­
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy

Jolins Her z,
Sprzedaż efektów rządowych

(9S4-4-6) w Hambnrgn. (3294)

w  dniu 17 i 18 toerwf# rozpo­
czyna si© w Hamburgu na nowo wiel­
kie poręrzone losowanie pie­
niężne (któremu Jui niejeden 
zawdzięcza swe szczęście) i któ­
re w swej całości (w 7 oddziałach) zawiera 
główne wygrane w danym razie

130 ,0 0 0  Talarów,
80.000, 40,000, 30,000, 20,000,
16.000, 2 po 12,000, 10,000, 3 po
8.000, 3 po 6,000, 5 po 4,800, 13 po
4.000.11,po 3,200, U  po 2,400, 28 po
2.000, 2  po 1,600, 56 po 1,200, 
152 po 800, 5 po 600, 2 po 480, 
362 po 400, 412 po 200 tal. itd. itd.

Do powyższego 1 oddziału rozsyłam całe 
losy oryginalne po S złr. 50 c., 
połówki losów oryginalnych po 
1 zlr. 75 e., ćwiartki losów ory­
ginalnych po 1 złr. za nadesłaniem 
gotówki na wszystkie strony pun­
ktualnie, a po uskutecznionem ciągnie­
niu bez przypomnienia pjeniądze 
wygrane i wykazy wygranych. (782-5-6) 

l i e r h a j  nikt nie pom ija przy 
te j korzystnej sposobności podać 
szczęściu rekę, tem bardzie j, ie  
staw ka lest m a ła  a  skutek zato 
może być łatw o w i e l k i m ,  t -  
praszam  o najszybsze n ad es ła ­
nie zamów ień, gdyż zapas ła tw  o 
się wyczerpie. (H 01757)

Jakób Barach
Kantor bankowy i giełdowy w Hamburgu



CZAS z Wtorku 9 Czerwca 1874,

:h

Illdlnil Zbłądziłeś— daj wlado*
 "UUAU. mość o sobie—nlezapo-
minaj, że zostawiłeś w niepewności oj 
o twoim losie tyob, którzy mają twoje 
szczęście na oeln. Pociesz nas — po­
ciesz twą dobrą Matkę uwiadomieniem, 

(1122-1-3) Ł .  O .

i " '
w Krakowie przy ulicy Ś. Jana L. 292, \

, poleca
R o n s k l  z ą b  (kukurudza amerykan.) 

na morgę w uprawie rzędowej 8 -1 0  garn­
cy. Sadzi się na zieloną paszę od M a ­
j a  do końca L i p c a ,  garn. 1 złr. 10 c 
funt cłowy 20 cent.

T u r n ip s  a n g i e l s k i ,  nasienie orygi- 
nal:e funt cł. 90.

Rzepa szwedzka Ratabaąa, 
sieje się w Maju i Czerwcu funt cł. 65. 

Brukiew wielka, żółta, szwedz­
ka funt cł. 60.

R z e p a  ś c ie r n ia n k a ,  (Stappelriiben) 
funt cł. 50.

L u c e r n a , francuska m a r c h e w  pa­
stewna olbrzym.

R a jg r a sy , angielski, włoski, francuski 
itd. oraz wszelkie nasiona okopowe, traw- 
ne, leśne, warzywne i kwiatowe.
Nadto poleca swój skład H e r b a t y  

C h iń s k ie j  funt na 3.4. 5. i 6. złr. w. a. 
Zamówienia rozsyła począwszy od jednego 
funta franco.

Poszukuje pilnych i rzetelnych Ajentów dla 
Galicyi i Bukowiny, pod korzystne mi wa­
runkami.

S e r y  z fabryki Cichawskiej, mianowicie: 
L im h u r s k i w cegiełkach, Ctn cł. 45 złr.

funt cł. 55 cent.
S z  w a j c a r s k i  w kręgach Cet. 42 złr w. a. 
(1139-1-4) J. Jerzmanowtlci.

O G ŁO SZ E N IE  L IC Y T A C Y I.
----------<x*c----------

D y p ck cy a
z i e m  r o z r o o n o  u  zastawy ruchome

przy Kasie Oszczędności w Krakowie
podaje do publicznej wiadomości, iż

k o s z to w n o ś c i
w złocie,  s r e b r z e  1 w d rog ich  kamien iach ,

zastawione w czasie od 19 Kwietnia 1873 do 17 Czerwca 1873 włącznie, jak również 
u j ^  b ie i i z n a  i to w a r y  ło k c io w e ,  zastawione w czasie od dnia 

Października 1873 r. do 17 Grudnia 1873 r. włącznie — z powodu niewykupienia 
■ w terminie przez statuta Zakładu przepisanym — stosownie do §. 22 statutu, w dniach 
i s  1 1®  C z e r w c a  1 8 1 4  r . O godzinie 10-ej przed południem H F *  n a  
r o g u  u l i c y  S . R o c h a  n a p r z e c iw  j a t e k  p o d  I. 4 0 8 ,  w drodze 
publicznej licytacyi najwięcej dającemu, za gotową zapłatę sprzedane zostaną.

Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed ter­
minem licytacyi, t. j. do dnia 17 Czerwca 1874 r. włącznie pospieszyły z wyku- 
pnem lub odnowieniem swoich zastawów. ’ (1133-2-3)

D O M  H A N D L O W Y
JULIUSZA GROSSEGO

W KRAKOWIE,
poleca

wina węgierskie, anstryaokle i zagraniozne tak w pojedynczych butelkach jako- 
też na gar c ca, wiadra i beczki, czyniąc przy większych zamówieniach wszelkie możebne

ustępstwa i dogodności.
Skład główny Herbat ohlńskloh i karawanowych rosyjskioh w rozmaitych ga­

tunkach i cenach zacząwszy od złr. 1 c. 40 za 1 funt wagi wied.
_ , T C a o k o ia d ę  s z w a j c a r s k ą .

Kawę Ceylon, Jawę, perłową Mokkę itd. Cukier, Likiery holenderskie. Ooet winny
francuski.

Ramy prawdziwe Jamaica, Araki i Cognac itd. (1036-2-)

, DTREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spdlka zarejestrowana z meagraniczoną odpowiedzialnością"
ulica  8. Jan a  Nr. 3 0 5 ,

zawiadamia strony interesowane, że od 1-go do 31-go Maja r. b.
1) Wniesiono na rachunek bieżący na 6% i 7 % ....................... złr. 18,415 c

Wypłacono s tro n o m ........................................................................„ 17,818 „ 83
Pozostaje na rachunku bieżącym..........................................................  122,996

2) Złożono na u d z ia ły ..................................................................................„ 3,066
które po dzień dzisiejszy w y n o szą .....................................................  127,243

3) Spłacono na weksle od dnia 1 Stycznia do 31 Maja r. b. . . . „ 98,129 " 60
Wypożyczono w ciągu bieżącego miesiąca na weksle . . . . „ 25,790 „ —
czyli razem od 1 Stycznia 1874 r. w ypożyczono...........................  371,937 „ 72

4) Fundusz zapasowy wynosi.........................................................................  3,967 „ 61
5) Procentów od weksli pobrano od 1 Stycznia r. b. 18,099 „ 08

Przy tej sposobności Dyrekcya nadmienia, że od wszelkich wkładek na rachu­
nek bieżący do kasy Towarzystwa złożonych, oblicza się procent od dnia ich złożenia 
do daty podniesienia, z krótszem wypowiedzeniem s a s e ś ć  od sta, a z trzech-miesię- 
cznem wypowiedzeniem s l e d m  od sta rocznie. (1038-2-3)

Kraków dnia 1 Czerwca 1874 r.

O G ŁO SZEN IE.
L. 9386. (1114-3-3)

„ 16 
n 81

47

Dyrektor: Józef Kiciński. Kasyer: Wiktor Słotwiński.

Główny skład
|we fabryce M. Peterseima w Krakowie

parowych

mlocarni ®

Wysokiej Szk lic ie  i posiadaczom wię­
kszych dóbr w Galicyi

poleca się zarządoa Ekonomii, który o- 
benie pozostaje, jako inspektor dóbr wiel­
kiego hrabstwa w Czechach, władający ję­
zykiem czeskim i niemieckim, w sile wie­
ku, był rządcą przez lat kilka, pod wyłą­
cznym kierunkiem sławnego ekonomisty I (792-9-20) 
„Horsky" w jednej z większych majętności, 
połączonej z industryą — życzy sobie przez 
umiejętne i wszechstronne praktyczne pro­
wadzenie, chociaż już podupadłego gospo­
darstwa, przyjąć takowe pod swój kierunek 
z gwarancyą podniesienia tegoż w bardzo 
krótkim czasie, na dowód tego więcej ra­
chuje na tantiemę z czystego zysku jak na 
roczną pensyą.— Uprasza się o adresowa- 
nie, „franco" Jnspektor Ekonomii
„Lit. 0. M. Kraków ulica Wolska Nr. 101.

(1121-1-3)

Państwo C i c r m a h ó w h a  W Borszczowskim obwodzie we wschodniej Galicyi 
poleca panom właścicielom owczarń bardzo piękne

Tryki do chowu
ze swojej Electoral-Negrettl owczarni zarodowej po cenie od 25 
do 250 złr. w. a. za sztukę.

Mniej więcej aż do końca Maja r. b. tryki przeznaczone na sprzedaż nie będą 
strzyżone, potem zaś będą do wyboru ostrzyżone w owczarni zarodowej w Germakówce. 

Listowej i ustnej informacyi udziela podpisany zarząd dóbr.
Germakówka, poczta Krzywcze nad Dniestrem w Kwietniu 1874 r.

lokomobilami
przenośnych

stojących
p a r o w y c h

machin, _____
ze"znakomitej fabryki Ruston, Prootor i Spółka, która w ostatnich latach 
otrzymała z wystaw przeszło 70 złotych, srebrnych i bronzowych medali, 
oprócz wielu wynagrodzeń pieniężnych i listów pochwalnych. (830-10-12)

f e s -  Machiny do hyhlowania patyczków do zapałek
(965) u  Ć c b r . A n t o n .  D a r m s t a d t ,  H e s s e n .

W dniu 8  C zerw ca b. r. od
godziny 10 tej rano do 2giej po połu­
dniu odbędzie się w biórze Departamen­
tu IV Wydziału krajowego w e  LWO- 
W ie  ulica Kopernika Nr. 20 p u b l i ­
c z n a  l i c y t a c j a  celem oddania w 
przedsiębiorstwo budowy mostu na pa­
lach sosnowych na Sanie pod Jarosła­
wiem. Mający chęć podjęcia się budo­
wy rzeczonego mostu, winni będą nade­
słać w powyższym minie do Wydzia­
łu krajowego plse r deklaracye z na­
pisem: „Oferta na judowę mostu pod 
Jarosławem" należycie opieczętowane i 
w wadium 3000 złr. zaopatrzone, bądź 
też licytować ustnie w oznaczonym dniu 
i godzinie.

Rada Wydziału Krajowego zastrzega 
sobie prawo ostatecznego przyjęcia tćj 
oferty, którą dla funduszu krajowego 
za najkorzystniejszą uzna.

Plany, kosztorysy i warunki przed­
siębiorstwa przejrzeć można w binrze 
technicznem Wydziału Krajowego.

Z  Rady Wydziału Krajowego król, 
Galicyi i Lodomeryi z Widk. ks. Kra- 

kowslciem.
We Lwowie dnia 23 Maja 1874 r.

Realność murowana
składająca się z 6 pokoi, piwnicy, stajni, 
wozowni, stodoły i 12 morgów gruntu or­
nego, przy samem mieście, jest z wolnój 
ręki ilo  s p r z e d a n ia .  — Bliższa wia­
domość w domu komisowym Wgo Lang- 
forta w Tarnowie. (1093 2-3)

(3-3)

Zarząd dóbr Gnstawa Hrabiego BIflchera.

Specyfik
li. LEGRASfD

DOSTAWCY .WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 
P A R Y Ż , 207, ulica Saint-Honoró.

R A D Ł O  O R I Z A

Św ieżewody mineralne naturalne,
najdoskonalszy św ieży

Portland-Gement,
również

a p a r a ta
do wyrabiania wdomu wody 

sodowój
polecam y łaskawym względom  

Szanownej Publiczności.

J.SchaitteriSp.
w Rzeszowie.

(1061-2-6)

Cl.uprz. tylko rzeczywiście ogniotrwałe 
i pewne oi w łamania

K  A S  A
poleca po zadziwiająco tanich cenach

M. Adlersfliigel
Fabryka w  W ied n iu , V I. 
B ezirk , R ariatulf, W all-  

gasse Ar. 3.
Skład Schottenrlng 22 naprzeoiw 

nowel giełdy. (603-11-12)

z wszelkiego gatunku wodą sprawuje piane delikatną i obfitą.
Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVEIL)- 

niezbedne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i eładka.
CUK.-TIE ORIZA ORIZA I.AI Tń

nadaje b ia lo te i świeżość powłoce d a la  przed  w piegom, plamom na twarzy i marszczkom
EAU TONIQUE QUININE LEGRAND I POMADA AU BAUMB DE TANNIN.

Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło­
wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie 

Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzjerów tak we Francyi jak  i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego; we Lwowie u PP  Mikóla- 

scha 1 K. Strzyżowskiego. (54-21-24)

czyli swoisty Lek prze­
ciw słabościom piersio­
wym, katarom, słaboś­
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 

postaci suchotom.

Jedyny, jaki potwierdzo­
ny został przez

Dra H. Freminean,
Doktora nauk, uwieńczo­
nego przez fakultet me­
dyczny, Aptekarza hono­

rowego łój klasy.

SAOGHARÓLE CHANTREL
pr*ygolow»ny z Kwasem Fosforanu Wapna.

Używa sie we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmniej kuracyi racyonalnej.

we L w o w i e  w a ptece p. Miko- 
____________(46- 16-53)

W K r a k o w i e  w aptece p. Józefa Trauczyńskiego? 
lascha, — w B r o d a c h  w aptece p. Kullaka.

1 1 1 4 ( 1 1
w Lenschow poi Parclim w Meklenburg

Wskutek rozporządzenia sądu konkursowego odbędzie się, ponieważ aukeya 
z 4 Maja b. r. okazała się bezskuteczną,

w Poniedziałek 15 Czerwca b. r. 1 w następnych 
dniach począwszy od godziny 9 zrana

w lensckow w Meklenbarg - Snlwerin
pow tórna publiczna sprzedaż najw ięcej dającem u  
tam tejszej słynn ej B aron a von H altzalin  oryginalnej 
regretti ow czarn i zarodow ej za natychmiastową zapłatą w go­
tówce w brzęczącej monecie, pruskich lub meklenburskich biletach kasowych 
i bankowych, pod warunkami, które przed aukcyą ogłoszone zostaną. Z wa­
runków tych zwraca się uwagę na okoliczność, że trzoda w całości a w danym 
razie częściowo, bez wkładki po najniższćj cenie, a potem po oddanej najwyż­
szej cenie sprzedaną zostanie, tak jednak, ażeby odkupno nie nastąpiło. Nad­
mienia się prócz tego, iż owce jeszcze wełniste na sprzedaż wystawione będą, 
że jednak takowe na ryzyko i koszta kupującego po aukcyi celem ułatwienia 
przewozu jeszcze w Lenschow strzyżone być mogą. —  Zwiedzenie owczarni 
zarodowćj jest za poprzedniem zgłoszeniem się każdego czasu dozwolone.

Gttstrow, dnia 19 Maja 1874 r.

W I E L K A  W V P B Z G D 1 Z
belgijskiej broni.

Przez zakupno jednego składu ogromnych rozmiarów najlepszych belgijskich rewolwerów, pistoletów i strzelb

“  1  “ ilep”z4i broni' bard2° trwale p°
Niechaj każdy słyszy, patrzy i dziwi się:

1 gustowny rewolwer o 6 strzałach z śliczną dziwerowaną lufką, rączką hebanową wraz z odpowiedniem puzder­
kiem i oapowiedniemi nabojami: (776-7-12)

1 sztuka 7 milimetrów wielkości złr. 6 c. 50 
ł  » 9 »» V n  8 „ 50

Teżsame ślicznie rytowane wykładane złotem ^ srebrem złr. 12,” 14, 16, 18, 2 0 °
iniWra® * pu*derklem skórzaneni i odpowiedni nil nabojami.

Kruoloa brnoim. j Z z odlewaczem kul: 1 krucica z jedną lufą złr. MO; 1 krucica z dwoma lufami
5 P1?k,na krótka z jedną lufą złr. 2 60, z dwoma lufami złr. 3 80. ^

5* 30 an P° złr- 8‘50i 9 50, 10-50, 12, z 2 lufami po złr. 10 50, 12 50, 14 50, 16S trzelby  Lefauoneux po złr. 30, 40, 50 najlepsze ’
Strzelby do bolców po złr. 5, 6, 7, 8, 9, 10.

Wogóle otrzymać można wszelkie rodzaje przyborów myśliwskich, o ile zapas starczy, od

Depot R otaie-M ostrielialle , Landwirthschańliclie Abtheilung, Griippe IB A, 
w  W ie d n iu ,  P r a t e r § t r a i § e  I O. ^ 3 1

Czcionka^ Drukarni £eona Pąszkmskiego.

GrniiiłbesitKer!
Nachdem iii neuerer Zeit die Kartoffel -  Starkefabrikation 

einen der ergiebigsten landwirthschaftlichen Industriezweige 
gew oiden und in Bóhmen, Schlesien, Posen, Ost-Preussen und 

, anderen Gegenden Grundbesitzer undLandbauer da wo Kartoffeln 
schwieriger zu verwerthen sind und Viehfutter rar ist zur E r- 
haltung und Ausdehnung des Viehstandes kleine Fabriken von 
Gninmehl (nasse Starke) errichtet haben, worin sie ihre Kar­
toffeln zu Mehl verarbeiten, dasselbe im nassen Zustand den 
Syrupiabriken zufiihren und den Abfall ais Viehfutter verwenden, 
lasst sich wohl annehmen, dass diese Fabrikation auch hier zu 
La,.‘ ® ,râ  gutem Erfolge betrieben werden kann, umsomehr, 
wen y ichstand und Boden auch hier einer tiichtiffen Pfleffe nicht 
enthoben werden kónnen.

In Galizien werden diese Grunmehtfabriken noch nicht vor- 
g-elunden und weil diese ohne Zweifel unter denselben giinsti- 

[ gen  Aussichten auch hier in’s Leben treten kónnen, macht der 
Unterzeichnete diejenigen Grundbesitzer darauf aufmerksam, w el-  
che dazu geeignete Besitzungen haben.

D ieK osten der W erkzeuge, benóthigt, um 4 0  bis 6 0  Korez 
per T ag  mit Gópelgetriebe zu verarbeiten, betragen circa 4 8 0 0  fl., 
und um 1 2 0  bis 4 3 0  Korez per T ag  mit einer Dampfmaschine 
von 6  bis 8  Pferdekraft zu verarbeiten, wurden diese circa fl. 
5 0 0 0  ausmachen. Der Baum zu einer solchen Einrichtung er- 
fordert 4 2 0 0  bis 1 5 0 0  □  Fuss.

D ie Resultate, welche diese kleinen Fabriken erzielen, sind 
gunstig, denn abgesehen davon, dass man fur das Mehl einen 
guten Preis erzielt, hat man kraftiges Viehfutter, was das Erhal- 
ten eines guten V iehstandes, ein regelm assiges Diingen und 
Fruchtbarhalten des Ackers ermóglicht.

W ie  g esa g t, ist zur Errichtung einer derartigen Fabrik 
w enig  Kapitał und Baum nóthig, die Nahe eines klaren und 
guten W assers ist aber unentbehrlich.

Endesgefertigter ist bereit, Keflectanten mit den Lieferan- 
ten der W erk zeuge in Verbindung zu bringen und sich fiir 
langere Z e it , z. B. 6  Jahre, zu verpflichten, das nasse Mehl 
im v e i haltmss zu dem von ihm gezahlten Preise fur Kartoffeln 
abzunehmen, will auch, wenn es gewiinscht wird, den ersten 4  
bis 6  solcher Fabriken den Betrag der W erk zeug veorschiessen, 
welcher V 01 schuss dann successive durch Lieferung von Mehl 
restituirt wird.

Kostenanschlage der Einrichtungen und weitere Aufkla- 
rungen werden gerne ertheilt.

V. A. Scholten
łabrikant yon Kartoffel-Starke und Syrupj 

___________in Tarnów,

J
Rynek Nr. 29

Ijest d r u g i e  p i ę t r o  składa­
jące się z j e d y n a s t u  pokoi, 
między temi d w ó c h  s a l o n ó w ,  
przedpokoju dwóch kuchen i pi­
wnic dwóch, c a ł k o w i c i e  lub 

IW  p o ł o w i e  od 1 Lipca 1874  
do wynajęcia.

| Wiadomość na miejscu. (1029-3-3)

Zateckle wysadkl chmielowe
( s z c z e p k i  c h m i e l o w e )  

można sprowadzić od 
| Franciszka SehOffla w Zatccu (Saaz) 

w Czechach.
0  robotników chmielarzy wyćwiczonych 

według mego długoletniego doświadczenia 
mogę się wystarać. Zakładanie większych 
chmielarń, roboty przedwstępne, położenie 
itd. itd. przyjmuję na siebie osobiście po po­
przednim piśmiennym kontrakcie. (641-24-30

KLEJ BIAŁY wPŁYHJIE
P a G A U D IN , rue des Pcoles 40, w Paryżu
do klejenia papieru,- tektury, porcelany, szkła, mar­

muru, drzewa, korka itd.

P R O S Z E K  R U B IN O W Y
wyborny do naostrzania brzytew, czyszczenia sreber, 
polisowania wszelkich metali, bielenia zgbów i t. d.

Dostać można w Krakowie w aptece pana Trau­
czyńskiego. (967-2 -12)

Dentysta z Wiednia
B a p te r  Adolf Lefirer

mieszka przy nl. Grodzkiej pod Nr. 94 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia nsjlepsze 
sztnozne zęby, oałe szozękl i takowe 
bez boln osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje natychmiast 
uśmierzonym.

Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 
godz. 9 z rana do 5 po południu. (875-3-)

F A Y A R  D & B L A Y NGG 
H

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- 
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
Skład centralny w P a r y ż a ,  na ulicy 

^  Neuve St. Merri, 40
(Ll aptekach.

we wszystkich 
(627-7-54)

Bez boln
I bez wstrzykiwanie,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tndziez bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu- 
p e ł n i e  n o w ć j  m e t o d y ,  doświadczonój w 

niezliczonych wypadkach
ąpławy rury moczowej,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k a

D r .  H a r t m a n n ,
członek lekarskiego wydziałn,

w Wiedniu, Stadt.Habsburgergas. 1.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zważenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczk®, niepłodność, 
u p ł a w y ,

o s ła b ie n ie  m ę z k lc ,
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  i t. d. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 

_______________________________  (962- 8- 50)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


